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W Hawanie rozpoczęła obrady

Konferencja
I rzęch Kontynentów

(PAP)
godz. 9

HAWANA
W Poniedziałek o „__ _

wieczorem czasu miejscowego
w tzw. sali ambasadorskiej
hotelu „Hawana Librę” rozpo-
czĘia się pierwsza Konferen-
cja ^olidarności Narodów A-

Az-' > Ąmeryki Łaciń­
skiej. Około 506 . delegatów,
obserwatorów i gości powitał
w przemówieniu inauguracyj­
nym prezydent Kuby Osvaldo
Dorticos Torrado. Następnie
sekretarz generalny Między­
narodowego Komitetu Przy­
gotowawczego, Jusef Ee-Sibai,
wygłosił zasadniczy referat
Polityczny, którego projekt
został jednomyślnie zatwier­
dzony w niedzielę przez 18
członków międzynarodowego
komitetu przygotowawczego.

Hawąński korespondent
AFP przekazuje porządek

i t!e2ny . konferencji, który
składa się z czterech punk­
tów:

f

(k) 0 we wtorek rozpoczy­
na się w auli SGPIS w

Warszawie VI kongres Zrze­
szenia Studentów Polskięh.

® Z nowym rokiem

szych walcowni w

„Baildon”, „Pokój”,
wiercie”, im. Buczka
Bieruta przeszło na 4-bryga-
dowy system pracy.

O W poniedziałek opuści­
ła hale montażowe Gliwic­
kich Zakładów Urządzeń Tech­
nicznych i chorzowskiego
„Konstalu” suwnica o udźwi­
gu 125 ton, wykonana dla po­
wstającej w Pątnowie elek­
trowni.

• Na rogu alei Jerozolim­
skich i Marszałkowskiej, w

najnowszym hotelu stolicy —

„Metropol” otwarto w po­
niedziałek oddział Biura Po­
dróży ,,Orbis”.

• Chorzowska Wytwórnią
Konstrukcji Stalowych „Koń-
stal” stała się generalnym
dostawcą konstrukcji stalo­
wych na eksport.

® Na Kielecczyźnle
stąpiło dalsze ocieplenie
becnie panuje tu raczej
senna pogoda. Temperatura
wzrosła do plus 10 stopni.

• W gdańskim budownic­
twie już blisko 80 proc, do­
mów wznoszonych jest meto­
dami przemysłowymi, a prze­
szło połowę montuje się z

wielkoblokowych i wielko­
płytowych elementów prefa­
brykowanych.

• Poniedziałkowa „Praw­
da” donosi, że w niektórych
satelitach serii „Kosmos” u-

mieszcza się rośliny, owady i

najprostsze organizmy, aby
zbadać wpływ długotrwałego
pobytu w przestrzeni poza­
ziemskiej na istoty żywe.

• Około 70 osób, głównie
studentów, rozpoczęło gło­
dówkę w mieście Des Moines

(stan Iowa), aby zaprotesto­
wać przeciwko agresji USA w

Wietnamie.
• Rząd Kambodży złożył

w niedzielę oświadczenie, w

którym stwierdził, że Kam­
bodża w razie zamachu na jej
integralność terytorialną od­
powie kontruderzeniem.,

O Niedziela była ostatnim
dniem wizyt mieszkańców
Berlina zachodniego u Ich

krewnych i znajomych, za­
mieszkałych w stolicy NRD.

• W bibliotece miejskiej w

Deventer znaleziono dwa

fragmenty rękopisu „Adagia”
(przysłowia) Erazma z Rotter­
damu.

• Pierwsze dni nowego ro­
ku przyniosły Szwecji kom­
pletny chaos w komunikacji,
wywołany obfitymi opadami
śniegu i zamieci.

• Cena paszportu Churchil­
la z roku 1885 wzrosła na je­
dnej z aukcji londyńskich do

tysiąca funtów szterlingów.
q W czasie odkorkowywa-

nia butelki z szampanem stra­
cił oko mieszkaniec Syd­
ney, O. Dwyer. Żąda on od

firmy produkującej wina mu­
sujące wysokiego odszkodo­
wania.

• W niedzielę w mieście
Sitka na Alasce wybuchł gro-
fny pożar. który zniszczył
wiele domów centrum. M . in.

pastwą płomieni padły dwa

kościoły i jedyne kino.
Radziecki frachtowiec

„lndigirka” zdobył trady­
cyjną nagrodę „Złotej trzci­
ny”, przyznawaną statkom,
które pierwsze zawiną w no­
wym roku do portu w Mont­
realu.

• Niezbyt spokojrie obcho­
dzili święta Nowego Roku

mieszkańcy Filipin. W star­
ciach, do których doszło w

różnych miejscowościach, zgi­
nęło co najmniej 16 osób, a

setki odniosło rany.
0 W niedzielę zderzyły się

nad południową Sumatrą dwa

samoloty indonezyjskich linii

lotniczych. c

W poniedziałek rano na

cmentarzu w Muret, miastecz
hu położonym w odległości
km na południowy zachód od

Tuluzy, odbył się pogrzeb by­
łego prezydenta Francji, Vin-
centa Auriola.

6 dal-
hutach
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i im.
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1) walka rewolucyjna prze­
ciwko imperializmowi, kolo­
nializmowi i neokolonializmo-
wi;

2) omówienie aktywnych o-

gnisk walki antyimperialisty-
cznej na trzech kontynentach;

3) solidarność antyimperia-
listyczna narodów Afryki, A-
zj.i i Ameryki Łacińskiej: w

dziedzinie gospodarczej, spo­
łecznej i kulturalnej;

4) organizacja i zespolenie
wysiłków ruchów rewolucyj­
nych trzech kontynentów.

Do Hawany napływają licz­
ne depesze z pozdrowieniami
i życzeniami owocnych obrąd
dla uczestników konferencji.

I sekretarz KC KPZR — L.
Breżniew i premier ZSRR A.
Kosygin podkreślają w swo­
jej depeszy, że naród radziec­
ki nadal będzie udzielać

wszechstronnego poparcia na­
rodom walczącym o wolność i
niezależność narodową.

W orędziu do uczestników
konferencji, prezydent DRW
Ho Chi Minii pisze. m. in., że

agresywna wojna, którą USA
prowadzą w Wietnamie, sta­
nowi typowy przykład najbar­
dziej barbarzyńskich aktów
agresorów imperialistycznych.
W swej. słusznej walc*. —

stwierdza prezydent DRW —

naród wietnamski ciłśzy się
poparciem narodów krajów
soeialistyrznyr h, narodów
Azji, Afryki i Ameryki Łac.,
całej światowej opinii pu­
blicznej a w tym postępowych
Amerykanów. Polegając na

swych s:łach zbrojnych oraz

na poparciu narodów całego
świata. naród wietnamski
jest zdecydowany kontynuo­
wać -walkę przeciwko impe­
rialistycznym agresorom USA

(Na stronie 2-giej zamiesz-
czarny komentarz poświęcony
konferencji Trzech Kontynen­
tów):
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Z Nowego Targu
nad Jezioro Ontario

WARSZAWA (PAP)
Z roku na rok zwiększa się

ekspansja polskiej sztuki lu­
dowej. Drogę w szeroki świat
utorowały jej wystawy urzą­
dzane w wielu krajach. Obec­
nie na liście zagranicznych
kontrahentów Cepelii — głów­
nego eksportera dzieł sztuki
ludowej i rękodzieła artysty­
cznego -— znajduje się już po­
nad. 40 krajów. We wszystkich,
dzieła naszych ludowych
twórców cieszą się wielkim
zainteresowaniem. Wystarczy
zresztą w sezonie turystycz­
nym odwiedzić pierwszy z

brzegu sklep Cepelii w War­
szawie, by przekonać się, że

większość klientów — to cu­
dzoziemcy. Co ich najbardziej

90 rocznica urodzin
Wilhelma Piecka

BERLIN (PAP)
stycznia przypada 90 ro-

urodzin pierwszego
3

cznica
prezydenta demokratycznego
państwa niemieckiego Wilhel­
ma Piecka.

Krajowa narada

statystyków terenowych
.ARSZAWA (PAP)

W poniedziałek rozpoczęła
się w .Warszawie dwudniowa
narada statystyków tereno­
wych: przedstawicieli woje­
wódzkich urzędów i powiato­
wych inspektoratów statysty­
cznych. Uczestniczący w obra­
dach przewodniczący Komi­
sji Planowania — Stefan Ję-
drychowski przedstawił nie­
które problemy związane z

wprowadzanymi obecnie —

pc IV Plenum partii — zmia­
nami w systemie zarządzania
i

_ planowania. Zapotrzebowa­
nie na badania statystyczne
vrzrośnie i staną się one bar­
dziej złożone.

Wzrosną również wymaga­
nia wobec służb statystycz­
nych. Państwo — stwierdził
S. Jędrychowski — znacznie
powiększy środki na wyposa­
żenie urzędów statystycznych
i stworzy odpowiednie warun­
ki do ich pracy. Powstanie w

t.en sposób podstawa do szer­
szej reformy statystyki: prze-

.1 jęcia, przez te organa całej
sprawozdawczości z jednostek
administracji gospodarczej.Ńówe zadania statystyki —

stwierdził w swym referacie
prezes GUS, Wincenty Kawa­
lec — wynikają również z po­
stępującego procesu decentra­
lizacji w zarządzaniu. Przed­
stawił on m. in. szeroki “pro­
gram zadań statystyki tereno­
wej.

interesuje'w naszej sztuce lu­
dowej, czego szukają i co naj­
chętniej kupują? Oto kilka
przykładów.

Kilimy tk.ne przez góralki z

Nowego Targu i Zakopanego ma­
ją licznych odbiorców nad Jezio-

yrem Ontario i w... Nigerii. Miesz­
kańcy krajów Bliskiego Wschodu

zakupują duże ilości ludowych
korali i naszyjników z bursztynu.
Austriacy poszukują, polskich ki­
limów i naszych lalek regional­
nych. W ceramice, która pow-
staje w ludowych warsztatach

Iłży i Leżajska, gustują Syryj­
czycy i — także — Austriacy.
Wielkim popytem cieszą się w

krajach skandynawskich i w An­
glii nasze tkaniny. Dywany, kili­
my, gobeliny zajmują zresztą
pierwsze miejsce wśród artystycz­
nego eksportu Cepelii.

Oczywiście, podane przykłady
nie wyczerpują długiej listy od­
biorców polskiej sztuki ludowej i
dzieł sztuki wysyłanych rok rocz­
nie w daleki świat. Należy dodać,
że mieszkańcy wielu krajów Eu­
ropy i Ameryki zakupują także
misternie rzeźbione talerze i szka­
tułki z drewna, ludowe meble, re­
gionalne hafty i koronki, maty
i plecionki ze słomy,
kosze, ludowe rzeźby i
wo” — wycinanki.

O zainteresowaniu
sztuką ludową świadczą także
rosnące wciąż obroty sklepów
Cepelii w Nowym Jorku i
Brukseli. Np. w Nowym Jorku
obroty wzrosły w 1965 r. o 25
proc., w porównaniu do po­
przedniego. Placówce przybył
drugi lokal, w którym mieści
się wzorcownia i magazyn.
Podobnie placówka w Brukse­
li, której obroty wzrosły po­
nad 10 proc, także powiększy­
ła swój stan posiadania — od
niedawna ma już wrzorcow-

nię i punkt hurtowej sprze­
daży w Paryżu.

wiklinowe
— „maso-

polską

Poważne zadania
krakowskiego rolnictwa

(Inf. wł.) U progu nowej 5-
latki ’

Wojewódzki Związek
Kółek Rołniczyęh zorganizo­
wał wojewódzką konferencję
agronomów, której zadaniem
jest podsumowanie ostatnich
osiągnięć, wytyczenie zadań
krakowskiego rolnictwa na

rok bieżący i najbliższą 5-lat-
kę, wskazanie metod ich re­
alizacji. 1

Obok 400-setnej • rzeszy a-

gronomów gromadzkich pra­
cujących na krakowskiej wsi
w naradzie wzięli udział: pre­
zes CZKR F. Geslng. sekre­
tarz KW PZPR J.
zes WK ZSL St.
ceprzewodniczący
WRN E. Tarko
przedstawicieli innych, insty­
tucji i przedsiębiorstw zajmu­
jących się rolnictwem. Obra­
dom przewodniczył prezes
WZKR Wł. Cabai.

Rok ubiegły był szczególnie
trudny dla krakowskiego rol­
nictwa, jednak dał się zauważyć
znaczny rozwój wielu dziedzin

gospodarki rolnej. Wzrosła ilość
nawozów, dostarczano tysiące ton

więcej ziarna kwalifikowanego,
ilość sadzeniaków wzrosła do 36

tys. ton. Szczególnie wiele pracy

Trela, pre-
Kozloł, wi-
Prezydium
oraz wielu

YpW

W dniu 1 bm. wyłożona
została w Sali Pompejań-
skiej w Belwederze Księga
Życzeń Noworocznych. Do
księgi tej wpisywano ży­
czenia pomyślnego Nowego
Roku dla Rady Państwa i
jej Przewodniczącego. Przy
wpisywaniu obecni byli:
sekretarz Rady Państwa
Julian Ilorodccki oraz dyr.
gabinetu Fr. Nowak. Na
zdjęciu: wpisywanie ży­
czeń.

CAF — Uchymiak

Szeroki program

Podziękowania
za życzenia
noworoczne

W mieście George Georgiju
Dej w Rumunii przystąpiono
już do budowy drugiego wiel­
kiego kombinatu petrochemi­

cznego. W ciągu jednego roku

nowy kombinat będzie prze­
twarzać 600 tysięcy ton benzy­
ny na paliwo wysokooktano­
we, benzol, touel, ksylol oraz

liczne odmiany gazów, które

są cennym surowcem w prze­
myśle chemicznym.

Na zdjęciu: urządzenia do

rafinacji kataliktycznej i pro­
dukcji węglowodorów aroma­
tycznych w kombinacie pe­
trochemicznym w mieście

George Georgiju Dej.
GAF

Otwarcie pawilonu

meblowego w Wadowicach

(Inf. wł.) Ze zniecierpliwie­
niem oczekiwali wadowicza-
nie na moment, kiedy nare­
szcie otworzy swe podwoje z

mozołem budowana, ale za to

reprezentacyjna placówka
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami —

pierwszy w kraju powiatowy
pawilon meblowy. Otwarcie
pawilonu nastąpiło wczoraj
po symbolicznym przecięciu
wstęgi przez kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KW —

T. Lachnita, a w obecności dy­
rektora WPHM w Krakowie
— B. Michalskiego, I sekre­
tarza KP PZPR w Wadowi-

cach — M. Kłobuclia 1 wie­
lu innych przedstawicieli
władz partyjnych i tereno­
wych powiatu wadowickiego.

Różnorodne meble krajowe i za­
graniczne składające się na ca­
łość ekspozycji handlowej nowe­
go pawilonu, a uzupełnione o bo­
gate zaplecze magazynowe, stwa­
rzają nie lada pokusę dla na­
bywcy. Życzyć tylko należy

'

zawsze nowoczesny w swej
wetce i konstrukcji pawilon
blowy w Wadowicach mógł witać
swoich klientów równie cieka­
wym i atrakcyjnym wyborem me­
bli, w szczególności przystosowa­
nych swymi walorami funkcjo­
nalnymi i rozmiarami do współ­
czesnych małych mieszkań. (b)

żeby
syl-
me-

współpracy z młodzieżą
(Inf. wł.) Wczoraj obrado­

wali w Nowym Sączu dyrek­
torzy uniwersytetów robotni­
czych ZMS z całej Polski, dy­
skutując o turystyce i krajo­
znawstwie jako jednej z form
działania tych placówek. In­
teresujące były wypowiedzi na

ten temat dyrektorów z Bia­
łegostoku, Poznania, Elbląga i
wielu innych miast, gdzie u-

niwersytety robotnicze zaczy­
nają przywiązywać coraz

większą wagę do problemu
właściwej organizacji wolne­
go czasu, który powinien być
dla młodzieży doskonalą oka­
zją do wypoczynku i zarazem

wzbogacenia wiedzy o pięknie,

Zagraniczni planiści
odwiedzą Kraków
(Inf. wł.) Podobnie jak w

poprzednich latach, w War­
szawie odbywa się wyższy
kurs planowania zorganizowa­
ny przez Ministerstwo
Zagranicznych w

Głównej Planowania
tystyki. Biorą w nim

przedstawiciele

Spraw
Szkole

i Sta-
udział

przedstawiciele kilkunastu
krajów rozwijających się z

Afryki, Ameryki Południowej
iAzji.Wdniach6do8bm.
około 30-osobowa grupa u-

czestników kursu bawić bę­
dzie w Krakowie. Oprócz
zwiedzania zabytków miasta 1
wyjazdu do Oświęcimia prze­
widziane są spotkania w Pre­
zydium WRN połączone z wy­
kładami na temat planowania
terenowego i planowania re­
gionalnego.

pracy i wysiłków własnego
kraju, a także kraiów ideowo
związanych z Polska,

Właściwie pojęte i celowo ukie­
runkowane krajoznawstwo i tu-

lystyka powinny spełniać swą

funkcję zarówno wśród młodzie­
ży szkolnej i studentów jak i
wśród młodych robotników, po­
przez osobiste ich zetknięcie się
z tymi wszystkimi wartościami i

osiągnięciami, które pozwolą im
w pełni zrozumieć wielkość na­
szego dwudziestolecia w warun­
kach istnienia władzy ludowej.
Fardzo rzeczowo i pięknie mówił
o tej funkcji turystyki przedsta­
wiciel Zarządu Głównego ZM3

tow, Arnold Gonera, podkreśla­
jąc szczególną rolę i zadania ja­
kie mają do spełnienia terenowo

zarządy tej organizacji poprzez
działaczy w swoich uniwersyte­
tach robotniczych.

Po dyskusji zebrani oglądnęli
występ zespołu „Lachów Sądec­
kich” oraz wysłuchali objaśnień
mgr Sitka o pięknie ziemi sądec­
kiej, a zwłaszcza o urokach doli­
ny naclpopradzkiej, którą w dniu

dzisiejszym zwiedzą autokarem
od Nowego Sącza aż po Muszynę.
Po powrocie z wycieczki szkole­
niowej dokonają podsumowania
narady. (mw)

Pogoda
WARSZAWA (PAP)

Jak pod Je PIHM — przewidy­
wane jest zachmurzenie duże z

lokalnymi większymi przejaśnie­
niami. Miejscami niewielkie opa­
dy śniegu. Temperatura minimal-
ra nocą od minus 2 st. na półno­
cy do ok. plus 3 st. na południu
kraju; w ciągu dnia stopniowy
spadek temperatury do ok. minus

5 st. na północy, minus 3 st. w

dzielnicach centralnych i ok. plus
l st. na południu kraju. Wiatry
umiarkowane i dość silne z kie­
runków zachodnich, skręcające
cd północy kraju na północne i

połnocno-wschodnie.

włożono w upowszechnienie
szkolenia fachowego i upowszech­
nienie czytelnictwa prasy i lite­
ratury fachowej. Chemiczną wal­
ką z chwastami i szkodnikami ro­
ślin objęto dalsze tysiące ha u-

praw. Dzięki rozwinięciu budow­
nictwa silosów można było przy­
gotować na zimę prawie 300 tys.
ton kiszonek. Szczególnie wyróż.
niły się w tym powiaty: proszo-
wicki, limanowski i nowosą­
decki.

Jeszcze poważniejsze zada­
nia stoją przed krakowskim
rolnictwem w rozpoczynają­
cej się 5-latce. Średnie plony
zbóż wzrosnąć mają o około
4 q, nastąpić musi wzrost
zbiorów ziemniaków do 170 q,
a siana do
widuje się
downictwa
nych.

Uczestnicy
dyskusji dzielili się swoimi do­
świadczeniami w trudnej pracy
na wsi, wskazywali na dalsze
możliwości rozwijania fachowej
pomocy dla rolnictwa indywidu­
alnego. W związku z tym trzeba

jednak zwrócić uwagę na ogra­
niczenie pracy „papierkowej”,
która hamuje większe angażowa­
nie się fachowców w pracę orga-
nizatorsko-instruktażową.

Wiele miejsca poświęcili oni
szkoleniu rolniczemu i doradztwu
fachowemu. Jak się bowiem oka­
zuje, mimo poważnego rozwoju
tej formy przekazywania nowo­
ści rolnikom, często brak ra wsi

niezbędnych pomocy naukowych.
Zwracali przy tym uwagę na po­
trzebę częstszego spotykania się
agronomów z naukowcami.

Zabierając glos w dyskusji
sekretarz KW J. Trela pod­
kreślił m. in., że zarówno służ­
ba rolna jak i całe rolnictwo
krakowskie uzyskały pozy­
tywne wyniki. Miniony okres
jest dowodem, że wysiłki
służby rolnej i samych rol­
ników mimo istniejących jesz­
cze braków — nie poszły na

marne.

Prezes CZKR F. Ges;ng
wskazywał na potrzebę in­
tensyfikacji podstawowych
dziedzin gospodarki ro’nej
zwracając przy tym uwagę na

rozwijanie szerokiej współ­
pracy z kółkami rolniczymi
całej służby rolnej, (ep)

Wszystkim osobom 1

organizacjom, które nade­
słały do Komitetu Central­
nego naszej partii oraz do
mnie osobiście życzenia no­
woroczne składam tą dro­
gą serdeczne podziękowa­
nie.

WŁ. GOMUŁKA
*

imieniu Rady Pań-
1 własnym składam

Z prac Prezydium WRN

50qzha.Prze-
dalszy rozwój sa-

j upraw warzyw-

spotkania, którzy w

W
stwa

tą drogą serdeczne podzię­
kowanie wszystkim organi­
zacjom i instytucjom oraz

osobom, które nadesłały
lub złożyły w Belwederze

życzenia noworoczne.

E. OCHAB
*

serdeczne po-
wszystkim

instytu-
spo-

mło-

oraz osobom
za nadesłane

okazji nowego

Składam

dziękowanie
zakładom pracy,
cjom, organizacjom
łeczno-poiitycznym,
dzieżowym
prywatnym
życzenia z

roku.
J. CYRANKIEWICZ

*

W imieniu Egzekutywy
KW PZPR w Krakowie i

własnym składani tą dro­
gą serdeczne podziękowa­
nie zakładom przemysło­
wym, instytucjom jak rów­
nież osobom prywatnym
za nadesłane Noworoczne

Życzenia dla Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR oraz

dla mnie osobiście.

Sama profilaktyka
to jeszcze nie wszystko

(Inf. Wl.) Na wczorajszym Niestety Jedyny zakład zamknlę-'

. . rtrVv e»ni.talii Woiewódzkim W
— pierwszym w tym roku —

posiedzeniu Prezydium WRN
omawiano zagadnienie reali­
zacji ustawy z 10 grudnia 1959
r. o zwalczaniu alkoholizmu.
Przy Prezydium WRN pow­
stała stała Komisja do Walki
z Alkoholizmem koordynują­
ca całość działania w tym za­
kresie na terenie wojewódz­
twa.

We wszystkich powiatach I mia- .

Stach wydzielonych województwa,
a ponadto w Andrychowie i Krze­
szowicach istnieją już poradnie
przeciwalkoholowe i komisje spo-
leczno-lekarskie do spraw przy­
musowego leczenia alkoholizmu.

Wilson proponuje
konferencją

w sprawie Wietnamu
LONDYN (PAP)

Premier Wilson zaprosił w

poniedziałek radzieckiego
charge ćTaffaires w Londynie
W. Wasiewa — ambasador
Sołdatow jest nieobecny w

Londynie — i wręczył mu list
zaadresowany do premiera
Kosygina. List ten, jak infor­
mują agencje zachodnie, pro­
ponuje przeanalizowanie mo­
żliwości zwołania nowej kon­
ferencji genewskiej w spra­
wie Wietnamu.

Koła londyńskie zwracają
uwagę, że list napisany został
bezpośrednio po rozmowie
przeprowadzonej przez Wilso.
na z Arthurem Goidbergiem,
specjalnym wysłannikiem
prezydenta Johnsona.

ty przy Szpitalu Wojewódzkim W

Kobierzynie dysponuje zaledwie
. 40 łóżkami. Placówkę tę trzeba

będzie więc rozbudować. W tym
celu zebrano około 10,6 min zł.
I tak w najbliższych latach pow­
stanie ośrodek rehabilitacyjny o

. około 100 . miejscach. Planuje się
budowę izb wytrzeźwień w Tar­
nowie, Jaworznie i Oświęcimiu.

W ostatnich dwóch latach Wy­
dział Handlu Prezydium WRN

przeprowadził weryfikację pun­
któw sprzedaży napojów alkoho­
lowych wycofując w 33 przypad­
kach koncesję na ich sprzedaż.
Mimo to spożycie alkoholu w wo­
jewództwie bynajmniej nie zma­
lało, lecz nawet zwiększyło

Podjęta na posiedzeniu
uchwała zobowiązuje do
cowania rocznych planów
z alkoholizmem: wydziały
wia i opieki społecznej, handlu,

Kuratorium Okręgu
Urząd Spraw

(D)

kultury,
Szkolnego oraz

Wewnętrznych.

i

się.
WRN

opra-
walki
zdro-

I sekretarz KW PZPR
w Krakowie

CZ. DOMAGAŁA
*

Frezyu—m Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w

Krakowie dziękuje wszyst­
kim obywatelom, instytu­
cjom, organizacjom i urzę­
dom za złożone życzenia
noworoczne.

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEJ

RADY NARODOWEJ
XV KRAKOWIE*

Życzenia z Kijowa
Komitet Wojewódzki

PZPR w Krakowie i Wo­
jewódzka Rada Narodowa
otrzymały z okazji Nowe­
go Roku telegram od Okrę­
gowego Komitetu Kompar-
tii Ukrainy i
Wykonawczego
wej Rady Delegatów Pra­
cujących w Kijowie.

„Drodzy towarzysze i przy­
jaciele! — czytamy w depe­
szy. — Z okazji Nowego 1366
Roku przesyłamy Wam i

wszystkim ludziom pracy Kra­
kowa i województwa krakow­
skiego szczere, serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życze­
nia zdrowia, szczęścia w ży­
ciu osobistym i nowych wiel­
kich osiągnięć w budownic­
twie socjalistycznym.

Niechaj Nowy Rok będzie
rokiem dalszego umocnienia

braterskiej przyjaźni między
naszymi narodami i naroda­
mi wszystkich krajów obozu

socjalistycznego, w imię po­
koju, socjalizmu i komuni­
zmu”.

Komitetu
Okręgo-

Z ciekawą Inicjatywą popularyzacji wiedzy o świecie wystąpił
Klub w nomu Młodego Hutnika Huty im. Lenina. Co kilka dni
w klubie organizowana jest aktualna „Foto-gazeta” z najciekaw­
szymi wydarzeniami tygodnia. Samorząd klubu współpracuje w

tym zakresie z Archiwum naszej redakcji, z którego wypożycza
aktualne zdjęcia. Na zdjęciu: mieszkańcy Domu oglądają kolejną
fotogazetkę. (jók)

Miniona 5-latka, która zakła­
dała znaczny wzrost produkcji
rolnej zamknęła ten okres po­
ważnym sukcesem. Niemniej do
realizacji pełnych zadań pozosta­
ło jeszcze wicie. Dlatego chyba
słusznie w nowym planie znaj­
dujemy zmniejszone, ale rów­
nież wysokie wskaźniki. Zada­
nia te w naszym województwie
wykonywać będą prawie w ca­
łości rolnicy indywidualni. Im
więc puzekazać należy wszystko
to co najlepsze i najkorzyst­
niejsze do zastosowania przy in­
tensyfikacji produkcji roślinnej

hodowli. I tym właśnie zająć się musi czołowy orga­
nizator produkcji rolnej — agronom gromadzki.

Jak wykazała rozpoczęta wczoraj wojewódzka nara­
da — krakowski agronom, który jest już dobrym, facho­
wym doradcą rolnika, musi stać się społecznikiem opie­
rającym się w swojej pracy na szerokim aktywie wiej­
skim.

Nie wszędzie jeszcze rezultaty pracy agronoma są do­
stateczne, nłe zawsze dają należyte efekty. Ale przecież
obecnie nie ma wsi, do której by wielokrotnie w roku
nie dojeżdżał, nie ma chyba rolnika, który by przy­
najmniej kilkakrotnie nie słuchał jego rad i wskazówek
fachowych. Stale trzeba jednak poprawiać i ulepszać
metody ich pracy. Praktyka bowiem wykazała, że jeżeli
agronom zostaje sam, a na wsi jest gościem, nie może
sobie zdobyć właściwego autorytetu. Szukać musi więc
oparcia nie tylko w aktywie spo’eczno-politycznym, ale
także, a może nawet w szczególności, u przodujących
rolników, którzy poszczycić się mogą większymi osią­
gnięciami i od innych cieszą się we wsi większym auto­
rytetem.

•Agronom jednak musi mieć do tej pracy więcej cza­
su. Nie może więc sam załatwiać wszystkich spraw, któ­
re dotyczą rolnictwa. Władze powiatowe i gromadzkie
winny więc zatroszczyć się o pomoce naukowe, muszą
pomóc w organizowaniu produkcji, słuchać jego uwag
w sprawie rejonizacji upraw.

Niełatwa jest praca agronoma. Zapewne trudności te

piętrzyć sfę będą z każdym rokiem. Powszechn e bo­
wiem wiadomo, że z jego rad i wskazówek najpierw
skorzystali najświatlejsi rolnicy. Tych wprawdzie z każ­
dym rokiem przybywa, ale pozostaje nadal poważna
grupa takich, którzy w dalszym ciągu posługują się
płachtą i kosą, którzy nie uznają wapna, nie przywiązu­
ją większej wagi do kwalifikowanego ziarna. Dlatego
z nimi już dziś rozpoczynać trzeba pracę, zimą przygo­
tować ich do zadań, które wykonywać będą w ciągu
roku. Od tego bowiem, jakie wyniki uzyskają w tym
roku zależeć będzie start do wykonywania poważnych
zadań całej 5-latkl.
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ludności Hawany
Szansa?

Kajakami przez Bałtyk

Niedźwiedź i myśliwy

trwającej pół
lecz imponującej
wojskowej zabrał
Castro. Wskazał on

wielkie osiągnięcia

Z Phoenix (Arizona) donosi
Associated Press, ie senator

Barry Goldwater (niefortunny
republikański kandydat na

prezydenta) opanował już grę
na puzonie i obecnie przerzu­
ca się na trąbkę, którą ofia­
rowała mu rodzina na minio­
ne święta. Podczas wigilii 1964
roku Goldwater triumfalnie

zagrał na puzonie kolędę „Ci­
cha noc”. Ostatnio przy takiej
samej okazji odegra) tę samą

melodię na trąbce. A może

puzon 1 trąbka to naprawdę
wielka szansa Goldwatera7

HAWANA (PAP)
Przeszło 7 milionowy naród

pierwszego kraju budującego
socjalizm na zachodniej pół­
kuli powitał w niedzielę ósmy
rok rządów rewolucyjnych
pisze korespondent PAP red.
M. Ikonowicz. — Premier,
I sekretarz KC KP Kuby Fi­
del Castro wygłosił podczas
tradycyjnego wiecu na ha-

wańskim placu rewolucji
przemówienie, w którym o-

kreślił rok 1965 jako jeden z

najbardziej owocnych dla
Kuby. Mówca przedstawił
również ambitne zadania i
trudne problemy gospodarcze
Kuby.

Długoletni myśliwy Fio­
dor Guliatow był niewy­
mownie zdziwiony, kiedy
zastał w swojej leśnej cha­
cie niecodziennego gościa
— ogromnego niedźwiedzia.
Korzystając z długiej nieo­
becności gospodarza, zwie­
rzę obrało sobie jego do­
mostwo za legowisko. Dzia­
ło się to w odległości 200
km od miasta Gorki
Wołgą.

Otworzywszy drzwi,
śliwy zdrętwiał: pod
cem spał spokojnie ogro­
mny miś. Rozbudziły go
psy, które szczęśliwie dla
gospodarza, pierwsze wtar­
gnęły do wnętrza. W mo­
mencie kiedy niedźwiedź
odganiał od siebie psy, Gu­
liatow zdążył zdjąć z ra­
mienia strzelbę i przygoto­
wać ją do strzału. Gdy nie­
dźwiedź rzucił się na my­
śliwego ten zabił go w cią­
gu ułamka sekundy.

Incydenty zbrojne
w Dominikanie

nad

my-
pie-

Zadecydowały minuty
Urząd (tanu cywilnego w

miejscowości Brescia (Wiochy
północne) zarejestrował przyj­
ście na świat bliźniąt: pierw­
szego urodzonego według in­
formacji lekarza w dniu 31

grudnia 1965 r. o godz. 23.57,
a drugiego w 4 minuty póź­
niej w dniu 1 stycznia 1966 r.

o godzinie 00.01. Są to bliźnię­
ta płci żeńskiej Doris i Nico-
letta.

NOWY JORK (PAP)
Ze stolicy Republiki Domini­

kańskiej, Santo Domingo, napły­
wają doniesienia o dalszych in­
cydentach tym razem przeważnie
między żołnierzami tzw. między-
amerykańskich sił pokojowych a

Dominikańczykami.
Nieznani sprawcy rzucili bom­

bę na przejeżdżającą ciężarówkę
armii amerykańskiej. W wyniku
eksplozji pięć osób odniosło ra­
ny. Są wśród nich zarówno żoł­
nierze, jak i osoby cywilne.
Bombę rzucono z przejeżdżają­
cego samochodu.

W innym incydencie, o którym
poinformowała policja z Santo

Domingo, zostało zabitych dwóch

Dominikańczyków.
W niedzielę rano uczestnicy de­

monstracji antyamerykańskiej
obrzucili kamieniami w centrum

Santo Domingo samochód, któ­
rym jechali żołnierze USA. De­
monstrantów rozproszyły oddzia­
ły brazylijskie, stosując gazy
łzawiące.

Równie silne jak manifestacje
przywiązania do rewolucji i jej
przywódcy, były na tym dorocz­
nym zgromadzeniu akcenty po­
parcia i przyjaźni dla obecnych
na trybunie delegatów sił postę­
powych blisko stu krajów Afry­
ki, Azji i Ameryki Łacińskiej.
Spotkali się oni po raz drugi w

ciągu dwóch dni ze społeczeń­
stwem kubańskim. Nieco wcze­
śniej witali bowiem wspólnie ze

100 tysiącami hawańczyków no­
wy rok na uroczystości sylwe­
strowej urządzonej na history­
cznym placu rewolucji.

Po krótkiej
godziny
defiladzie
głos Fidel
m. in. na

w rolnictwie, gdzie uzyskano
wzrost produkcji cukru do
ponad 6 min ton.

Znaczną część swego przemó­
wienia premier poświęcił wyja­
śnieniu społeczeństwu przyczyn
trudności, jakie będzie odczuwać
Kuba w zaopatrzeniu w podsta­
wowy produkt wyżywienia — ryż.
Zamiast importu z Chin w wy­
sokości 140 min pesos, na który
liczyła Kuba, strona chińska wy­
raziła zgodę na dostarczenie Ku­
bie w 1966 r. artykułów wartości
65 min pesos. Jednocześnie, mo­
tywując to koniecznością poczy­
nienia zapasów strategicznych
ryżu na wypadek inwazji impe­
rialistycznej USA oraz nadwyż­
kami zapasów cukru Chiny od­
mówiły dostarczenia

tys. ton ryżu oraz zakupu
kubańskiego w pierwotnie
dnionej ilości.

F. Castro oświadczył, że

nje zamierza

Narciarze wyjeżdżają
do Finlandii

Reprezentacja narciarska
Związków Zwodowych zapro­
szona została do Finlandii.
Polscy narciarze głównie kla­
sycy wezmą udział w kilku
zawodach, które zorganizowa­
ne zostaną w tym kraju. Ka­
dra CRZZ opierać się będzie
na zawodnikach reprezentują­
cych zakopiański klub
SNPTT.

Komunikacyjne. To są oczy­
wiście tylko półśrodki. Warto
aby temu zasłużonemu dis
Oświęcimia klubowi przyszłe
z pomocą cale społeczeństwe
miasta. Warto, aby trudną sy­
tuacją klubu zainteresował
się WKZZ i WKKFiT.

Ot, niespodzianka
41-letnia pani Linda Co-

ates z Easington powiła
podczas ostatnich świąt
córeczkę. Utrzymuje, że
była to dla niej zupełna
niespodzianka, wcale bo­
wiem nie wiedziała, że jest
w ciąży. Poczuła się nie­
dobrze na ślubie swojej
19-letniej córki i wróciła
do domu, dokąd wezwano

lekarza, uprzednio zażyła
dwie tabletki usypiające.
Mocno zasnęła i nic nie
czuła, a po przebudzeniu
ze zdziwieniem stwierdzi­
ła, że jest szczęśliwą mat­
ką.

Pechowy most

Widocznie Jakieś fatum

prześladuje rodzinę Whisle-
rów z ipiejscowości Eureka w

stanie Kalifornia. Na tym sa­
mym moście wydarzył się wy­
padek trzem członkom rodzi­
ny kilku pokoleń. Na kilka
dni przed świętami Bożego
Narodzenia rozbił się tam sa­
mochód, zabijając stojącego o-

bok swego roweru Dennisa
Whislera (lat 14). Chłopiec w

godzinę później zmarł. Podo­
bny wypadek wydarzył się w

tym samym miejscu jego dzia­
dkowi i pradziadkowi.

Kubie 75
cukru

uzgo-

W Berlinie 2 stycznia był
ostatnim dniem świątecz­

nych odwiedzin zachodnio-
berlińczyków u swych
krewnych, mieszkających
w stolicy NRD. Na wszyst­
kich punktach granicz­
nych, przez które przepu­
szczani byli posiadacze
przepustek — wydanych
przez władze Berlina de­
mokratycznego, panował o-

żywiony ruch.
Na zdjęciu: setki samo­

chodów oczekują w kolej­
ce przed punktem granicz­
nym Chausseestrasse.

CAF — Photofax

Nowe pogłoski
o aresztowaniu Aidita

Kuba

jednak oponować
przeciwko stanowisku chińskie­
mu, zwłaszcza jeśli Chiny po­
dejmują swą decyzję w imieniu

pomocy dla bohaterskiego naro­
du wietnamskiego.

Witając serdecznie delegatów
na konferencję trójkontynental-
ną, F. Castro wyraził przekona­
nie, że konferencja, niezależnie
od jej wyników, będzie niezwy­
kle pożyteczna dla umocnienia
sił postępu.

Kierunek

Stan wyjątkowy
w Górnej Wolcie

PARYŻ (PAP)

Prezydent Górnej Wolty
Maurice Yameogo zarządził
stan wyjątkowy w stolicy
kraju Wagadugu i na .terenie
całego kraju. Jako przyczynę
tego podaje „spisek zorgani­
zowany przez b. przewodni­
czącego Zgromadzenia Naro­
dowego a zarazem mera Wa­
gadugu, Josepha Wedraogo”.
Spisek ten — twierdził prezy­
dent Górnej Wolty —, miał
„inspirację komunistyczną”.

W przemówieniu wygłoszo­
nym przez radio Yameogo o-

świadczył, że spiskowcy „za­
mierzali wywołać zamieszki, w

stolicy pod płaszczykiem żą­
dań związkowych”.

Korespondent AFP podkreśla,
że „wykrycie spisku” w podej­
rzany sposób zbiegło się w czasie
z ostrym wrzeniem, Jakie panuje
w Górnej Wolcie w związku z

polityką finansową i gospodarczą
rządu: redukcją o 10 do 20 pro­
cent poborów pracowników, za­
mrożeniem awansów, redukcją
budżetu. Związki zawodowe

zorganizowały już szereg manife­
stacji i podjęły decyzję strajku
powszechnego na dzień 3 stycz­
nia br. Właśnie w przededniu
wybuchu tego strajku rząd „od-

krył spisek” 1 zarządził stan wy­
jątkowy, na mocy którego wszel­
kie wiece i akcje strajkowe sta­
ją się nielegalne.

AFP podkreśla, iż wobec wrze­
nia, jakie objęło cały naród, mo­
żna mówić o głębokim kryzysie
panującym w Górnej Wolcie.

Wyjście z tego kryzysu zależy w

dużej mierze od stanowiska ar­
mii. Jak do tej chwili wydaje się,
że prezydent Yameogo ma armię
za sobą.

ftJessz. komentarz

— Antarktyda
MOSKWA (PAP)

Radziecki spalinowiec „Ob”
opuścił w poniedziałek port
australijski Freemantle.
lem rejsu są
tarktydy. Na

badawczego
uczestników
ekspedycji antarktycznej, któ­
rzy przybyli do Australii sa­
molotem. W skład grupy ba­
dawczej wchodzą uczeni pol­
scy i węgierscy, którzy wspól­
nie z radzieckimi, polarnika­
mi spędzą zimę na szóstym
kontynencie.

Uczeni opuszczą statek w

radzieckiej stacji badawczej
na Atarktydzie „Mirnyj”, po
czym „Ob” uda się w ramach
badań oceanograficznych do
bazy polarnej „Małodioznaja”
i w rejon Nowołazariewska.

Natomiast 49 polarników ra­
dzieckich, którzy zakończyli
obecnie prace naukowe na

Antarktydzie, powróci do
Związku Radzieckiego samo­
lotem Ił-18”, który czeka już
na nich w Australii.

Doniesienia z Wietnamu

Ce-
wybrzeża An-

pokładzie statku
znajduje się 55
XI radzieckiej

NOWY JORK (PAP)
UPI donosi z Hongkongu, iż

indonezyjski minister szkol­
nictwa wyższego gen. Thajeb
oświadczył tam, że przywód­
ca KP Indonezji Aidit żyje 1
znajduje się w rękach indo­
nezyjskich władz wojskowych.
Agencja nadmienia, iż gene­
rał Thajeb nie podał żadnych
szczegółów na temat tego,' w

jaki sposób Aidit znalazł się
w rękach władz.

W pałacu w Bogorze odby­
ło się w niedzielę z udziałem
prezydenta Sukarno plenarne
posiedzenie rządu, poświęcone
omówieniu aktualnej sytuacji
w kraju. Po tym posiedzeniu
minister spraw zagranicznych
Subandrio poinformował, iż
prezydent oświadczył, że sku­
tków październikowego zama­
chu stanu nie da się rozwią­
zać poprzez stosowanie prze­
mocy przez jedne ugrupowa­
nia wobec innych.

Reuter informuje, że indo­
nezyjski minister obrony gen
Nasution zapowiedział kon­
tynuowanie oneracji wojsko­
wych przeciwko uczestnikom
niedoszłego zamachu stanu z

października ubiegłego roku.
Agencja nadmienia, że na

środkowej i wschodniej Ja­
wie. na wyspie Bali oraz w

okolicach Medan i Atjeh na

Sumatrze trwają walki mię-

dzy ugrupowaniami muzuł­
mańskimi a przedstawiciela­
mi lewicy indonezyjskiej.

W Djakarcie ogłoszono ko­
munikat stwierdzający, że za

oficjalne organy rządu uzna-

je się dziennik „Indonesian
Herald” publikowany w języ­
ku angielskim oraz Dieć in­
nych gazet stołecznych.

Muzułmańska
związkowa w

poniedziałek
wezwała rząd
unieważnienia
sprawie wypłaty odszkodowa­
nia 110 milionów dolarów
przejętemu przez państwo
brytyjsko - holenderskiemu
koncernowi naftowemu „Shell
Oil Company".

centrala
ogłoszonym w

oświadczeniu
indonezyjski do

umowy w

'V marcu wybory
w Anglii?

LONDYN (PAP)
B. labourzystowski premier

W. Brytanii lord Attlee o-

świadczył w wywiadzie tele­
wizyjnym udzielonym z okazii
83 rocznicy jego urodzin, że
około marca br. spodziewa sie
wyborów powszechnych w

W. Brytanii.
Badania opinii publicznej

przeprowadzone na zakończe­
nie roku wykazały 8-procen-
tową przewagę Labour Party
nad konserwatystami.

EET55

Zacięte walki
na polach ryżowych

LONDYN, PARYŻ (PAP)
Jak donosi sajgoński kore­

spondent AFP — wojska in­
terwencyjne w południowym
Wietnamie przeprowadzają o-

becnie tzw. operację „maru­
der” na zachód od Sajgonu, a

w pobliżu granicy kambo-
dżańskiej, której celem jest
przeszkodzenie w transpor­
tach ryżu z delty Mekongu

w

na

O-

ry-

Głos Trzeciego Świata
Określenie

— Trzeci Świat stało się
symbolem coraz potężniejszej siły
politycznej i gospodarczej zrzesza­

jącej w sobie te kraje, które w ostatnim
dwudziestoleciu zrzuciły kajdany kolo­
nializmu. Zadziwiająca wręcz może być
ekspansja polityczna i ekonomiczna tych
państw, ich dynamiczne dążenie do ode­
grania niemałej roli na politycznej are­
nie. Jest jeszcze jeden czynnik podnoszą­
cy rangę Trzeciego Świata, a to jego
wewnętrzna konsolidacja, mimo odmien­
ności politycznych i ekonomicznych.

Słupami milowymi wyznaczającymi
potęgującą się jedność krajów Trzeciego
Świata były konferencje w Bandungu, Bel­
gradzie i Kairze. Każda z nich była forum
skupiającym coraz większą liczbę uczestni­
ków. Na każdej coraz bardziej radykal­
ne i internacjonalne były żądania sta­
wiane przez Trzeci Świat. Można zre­
sztą powiedzieć, iż państwa tego obozu
(nie jest to określenie w pełni ścisłe,
lecz chętnie przyjmowane przez komen­
tatorów zagranicznych — przyp. J. K.)
niejednokrotnie już odegrały pozytyw­
ną rolę jako czynnik łagodzący podsta­
wowe konflikty doby dzisiejszej. Domi­
nujący także był głos Trzeciego Świata
w obronie interesów państw, którym neo-

kolonializm usiłuje narzucić nowe for­
my dyktatu i wyzysku.

Kolejnym wydarzeniem, a także ogni­
wem stawiającym jedność Trzeciego
Świata będzie niewątpliwie konferencja
Trzech Kontynentów rozpoczynająca ob­
rady w stolicy Kuby — Hawanie. Uczest­
niczy w niej przeszło 100 delegacji kra­
jowych, a przygotowany program obrad
wskazuje na to, iż będą one chciały za­
jąć wyraźne stanowisko w najważniej-

szych problemach międzynarodowych.
Prasa amerykańska np. nie ukrywa swe­
go zaniepokojenia z powodu radykalnego
charakteru konferencji określając ją wy­
raźnie jako antyamerykańską. U pod­
staw tego antyamerykanizmu tkwi prze­
de wszystkim zdecydowana niechęć kra­
jów Trzeciego Świata w stosunku do im­
perialistycznej polityki USA w Wietna­
mie oraz amerykańskiego
zmu.

Znamienny jest wybór
miejsce obrad konferencji,
rewolucji na Kubie stało się symbolem
narodowo-wyzwoleńczych
jów rozwiniętych i nowo wyzwolonych.
Demokratyczna Kuba potwierdziła zre­
sztą słuszność tezy mówiącej o możliwo­
ści zwycięstwa sił demokratycznych i so­
cjalistycznych w kraju otoczonym impe­
rialistycznymi przeciwnikami. Kuba Jest
dla nas — oświadczył jeden z uczestni­
ków konferencji — przykładem walki
przeciwko kapitalistycznej niewąli.

Pisząc o konferencji w Hawanie przy­
jąć należy, iż w czasie obrad wystąpić
może szereg różnic w kwestiach polity­
cznych i ideologicznych. Różne są bo­
wiem poglądy uczestniczących w niej de­
legacji. Znamienny jest jednak fakt przy­
jęcia zasady, iż członkami poszczególnych
delegacji mogą być reprezentanci różnych
partii politycznych. Właśnie w toku ta­
kiej szczerej, a nawet kontrowersyjnej
dyskusji ukształtować się może najbar­
dziej reprezentatywne stanowisko w kwe­
stiach polityki zagranicznej i współpra­
cy gospodarczej. I to także podnosi ran­
gę politycznego głosu Trzeciego Świata.

neokoloniali-

Hawany na

Zwycięstwo

ambicji kra-

Józef KŁAJA

Dr inż. Mieczysław DAMASIEWICZ
profesor nadzwyczajny Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra.

kowie, kierownik Katedry Podstaw Konstrukcji Maszyn,
b. dziekan Wydziału Maszyn Górniczych i Hutniczych,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL,
zmarł w dniu 2 stycznia 1966 r.

W Zmarłym traci uczelnia długoletniego pracownika nauki
oraz oddanego przyjaciela i wychowawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia, o godz. 12, na

cmentarzu Rakowickim.
REKTOR i SENAT

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
W KRAKOWIE

Klub Sportowy „Soła”
oczekuje pomocy

Najstarszy klub sportowy
Oświęcimia „Soła” może po­
szczycić się wieloma osiągnię­
ciami w swojej pracy sporto­
wej i organizacyjnej. Klub
działający od roku 1919 wy­
chował wielu czołowych za­
wodników, w tym kilku re­
prezentantów Polski. Ostatnio
jednak klub boryka się z po­
ważnymi trudnościami. Brak
odpowiednich funduszów, wy­
służone boisko nie pozwalają
działaczom i sportowcom „So­
ły” rozwijać normalnej dzia­
łalności. Boisko, od momentu

powstania tj. od roku 1919 nie
było remontowane. Na jego
płycie straszą piłkarzy kamie­
nie i wyboje. Przyrzeczona
przez WKKF pomoc finansowa
na remonty płyty boiska nie
może jakoś wpłynąć do kasy
Klubu.

Klub Sportowy „Soła” po­
czynił ostatnio kroki, aby po­
prawić swoją sytuację. Swoją
działalność „Soła” oparła o

oddział PKS w Oświęcimiu.
Pomoc przyrzekły także Za­
kłady Naprawcze Samochodów
i Miejskie Przedsiębiorstwo

Krakowscy kajakarze wy­
tknęli sobie śmiały plan prze­
płynięcia Bałtyku kajakami.
Pod banderą KKW 29 i PZK
dwie załogi w kajakach 2-
osobowych przepłyną trasę z

Kołobrzegu do wyspy Bor-
holm przez port Ystad, Trelle-
berg, Malmoe, Kopenhagę,
Stevens, Stralsund, Greisfold
i z powrotem do Polski. W
czasie swej podróży krakow­
scy kajakarze poznawać będą
zagraniczne porty i zabytki
Danii, Szwecji oraz Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Wyprawa trwała będzie
około 21 dni. Na jej czele stać
będzie doświadczony kajakarz
i żeglarz STANISŁAW GU-
CA. Wszyscy uczestnicy wy­
prawy posiadają duże umie­
jętności w zakresie kajakar­
stwa i żeglarstwa.

Uczestnicy zabierają ze so­
bą odpowiednie wyposażenie i
sprzęt oraz niezbędne wyży­
wienie. Dodatkowo w słodką
wodę i sprzęt, krakowscy ka­
jakarze zaopatrywać się bę­
dą w punktach etapowych,
placówkach PPŻ.

Przed rozpoczęciem podróży
uczestnicy wyprawy odbędą
kilkudniowy rejs na jachcie
żeglowym. Wyprawa zorgani­
zowana zostanie na kajakach
specjalnie przystosowanych
do pływania po morzu.

Czytelnicy piszą...

do rejonów partyzanckich
strefie D, w strefie C i
płaskowyżu wietnamskim,
becnie kończą się żniwa
żowe w tej części Wietnamu.
Zacięte walki między siłami
patriotycznymi a wojskami
amerykańskimi, australijski­
mi i nowozelandzkimi oraz

doborowymi oddziałami reżi­
mowymi trwają tutaj już od
3 dni. Amerykański rzecznik
wojskowy doniósł w ponie­
działek o znacznych stratach
po obu stronach.

W niedzielę doszło do star­
cia między batalionem party­
zantów, a jednostką koman­
dosów sajgońskich. Walka
miała bardzo zacięty przebieg.
Miejscem bitwy były pola ry­
żowe w prowincji Hau Nghia
(56 km na południowy za­
chód od Sajgonu). Komandosi
południowowietnamscy byli
wspierani przez kilka batalio­
nów wojsk interwencyjnych.

Ubiegłej nocy oddział pow­
stańców w sile dwóch bata­
lionów zaatakował placówkę
reżimową Kong Hao znajdu­
jącą się w odległości 16 km
na południe od
stolicy jednej
centralnych.

Radiostacja
„Wyzwolenie” podała do wia­
domości, że w dniu 31 ub. m.

przeszedł na stronę party­
zantów sierżant armii połu-
dniowokoreańskiej Pak Sung
Hi.

Quang Ngai,
z prowincji

powstańcza

W dniu 30 grudnia
1965 r.

w wieku lat 38 zmarł

ADAM BRODZKI
mgr prawa

W Zmarłym straciliś­
my człowieka o niezwy­
kłych zaletach serca,
bliskiego nam wszyst­
kim.

Pogrzeb odbędzie się
4 stycznia br., o godz.
11-ej na cmentarzu Ra­
kowickim

o czym w głębokim
smutku pogrążeni —

zawiadamiają
PRZYJACIELE

Dr Inż. Mieczysław DAMASIEWICZ
profesor nadzwyczajny Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra.

kowie, kierownik Katedry Podstaw Konstrukcji Maszyn,
b. dziekan Wydziału Maszyn Górniczych i Hutniczych,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL,
zmarł w dniu 2 stycznia 1966 r.

W Zmarłym traci uczelnia długoletniego pracownika nauki

oraz oddanego przyjaciela i wychowawcę młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia, o godz. 12, na

cmentarzu Rakowickim.
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AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
W KRAKOWIE

Zarząd Ogniska TKKF ASKLE­
PIOS w Krakowie w związku z

opublikowaniem na łamach Wa­
szego poczytnego pisma listu Ob.
Józefa Więcka dotyczącego do­
puszczenia do finałowych rozgry­
wek masowego turnieju siatków­
ki drużyny Ogniska TKKF HEJ­
NAŁ, pragnie wyjaśnić:

Ognisko
niejsaych
prowadzi
sportową,
nie masowych turniejów siatków­
ki i tenisa stołowego, populary­
zując te dyscypliny wśród społe­
czeństwa.

Z roku na rok imprezy te cie­
szą się większym zainteresowa­
niem i zgromadzają na starcie
coraz większą ilość uczestników,
co daje pozytywne świa­
dectwo organizatorom o spraw­
nej organizacji, przestrzeganiu re­
gulaminu.

Zorganizowany w grudniu 1965
roku masowy turniej siatkówki

przez nasze Ognisko, przy wy­
bitnej pomocy Krakowskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki zgromadził na 37 drużyn,
w tym 6 kobiecych 405 uczestni­
ków.

Zgodnie z regulaminem rozgry­
wek do finału dopuszczono 6-ciu

zwycięzców z grup eliminacyj­
nych.

Dodatkowo dopuszczono do fi­
nałowych rozgrywek Ognisko
TKKF HEJNAŁ, które zajęło W

swojej grupie II miejsce, ale było
obrońcą Pucharu Przechodniego
Prezesa Zarządu Miejskiego
TKKF, zdobywając go w roku
1964. W regulaminie nie sprecyzo­
wano, aby obrońca Pucharu wal­
czył w finale bez eliminacji, co

w praktyce spotyka się, o czym
świadczą różne rozgrywki nawet

międzynarodowe. Ale regulamin
rozgrywek punkt nr 8, wyraźnie
mówi: ,.Organizatorzy zastrzega­
ją sobie prawo zmiany niniej­
szego regulaminu”. Organizato­
rzy nie skorzystali odgórnie z te­
go punktu, ale poprosili na od­
prawę wszystkich kierowników

drużyn biorących udział w finale
i przedstawili im sprawę ewen­
tualnego dopuszczenia obrońcy
Pucharu do rozgrywek finało­
wych, na co wszyscy kierownicy
zgodzili się jednogłośnie.

nasze jedno z aktyw­
na terenie Krakowa

ożywioną działalność

poprzez organizowa-

Zatem organizatorzy byli jak
najbardziej w porządku i na pe­
wno nie mieli na uwadze żadnych
machinacji. Przyświecał im jedy­
ny cel jakim jest dobre imię
sportu masowego.

Finały odbyły się w X Liceum

przy ul. Wróblewskiego 8 1 cie­
szyły się dużą frekwencją publi­
czności, a rozgrywki stały na do­
brym poziomie. Ostateczna kolej­
ność zajętych miejsc: 1. Ogni­
sko TKKF Asklepios, 2. Krakus,
3 ex equo Hejnał i drużyna Prac.

Naukowych UJ, następne miejsca
zajęły Ognisko Polonia, Nauczy­
cielskie i Technikum Budowlane.
Wśród kobiet I miejsce zajęło
X Liceum przed ASKLEPIOSEM.

Za Zarząd:
Sekretarz

/FR. CZESŁAW KLINIK/

Prezes
/WIKTOR AUR TG A/

Od Redakcji
Wyjaśnienie ogniska TKKF

„Asklepios” uważamy za w peł­
ni wystarczające. Jesteśmy prze­
konani, że zadowoli ono również

naszego Czytelnika, który w

sprawie organizacji turnieju siat­
kówki zwrócił się do nas listow­
nie. Regulamin obowiązujący w

tej imprezie nie został przekro­
czony. Odpowiednie interpreto­
wanie jego punktów leżało w

gestii organizatorów turnieju.

W dniu i (tycznia 1966 r. zmarł

Prof. dr inż. Mieczysław Damasiewicz
kierownik Katedry Podstaw Konstrukcji Maszyn

Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie

W Zmarłym tracimy drogiego nam przełożonego 1 peda­
goga, opiekuna i wychowawcę kadry naukowej.

PRACOWNICY
KATEDRY PODSTAW KONSTRUKCJI

MASZYN AGH

W dniu 31 grudnia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 51

doc. mgr inż. Zbigniew Obuchowicz
członek Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Inżynierów
1 Techników Przemysłu Naftowego, pracownik naukowy
Instytutu Geologicznego w Krakowie, b. główny geolog

Zjednoczenia Przemysłu Naftowego,
odznaczony Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu

Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym tracimy wybitnego pracownika naukowego

i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 stycznia, o go­

dzinie 12.30, na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamia

ZARZĄD GŁÓWNY
STOWARZYSZENIA NAUKOWO-TECHNICZNEGO

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW PRZEMYSŁU NAFTOWEGO

Dnia 1 stycznia 1966 r., po długiej i ciężkiej chorobie,
zmarła w wieku lat 29

JADWIGA ZBRONSKA
pielęgniarka dyplomowana,
Zdrowia, ostatnio zatrudniona w Szpitalu im. Stefana Że­
romskiego w Nowej Hucie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia, w Ćmielowie —

o c-ym z żalem zawiadamia

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

MIEJSKIEGO SZPITALA im. ST. ŻEROMSKIEGO
i WSPÓŁPRACOWNICY

długoletnia pracownica Służby

Zwycięstwo młodych
hokeistów

W Krynicy rozegrany został re­
wanżowy, międzynarodowy mecz

hokejowy juniorów Polska —

NRD. Zwyciężyli młodzi hokeiści

polscy 5:1 (2:0, 1:0, 2:1). Bramki

zdobyli: dla Polski — Jansieniec,
Kącik, Zientara, W. Pysz, Hyski,
dla NRD — Huschtu.

Podhale zwycięża
W Nowym Targu odbyło się

towarzyskie spotkanie hokejo­
we pomiędzy Podhalem No­
wy Targ i czechosłowacką
drużyną Dukla — Nitra. Zwy­
ciężyli Polacy 5:2 (1:0, 1:1, 3:1).

Rekord Polski
na lodowisku
w Zakopanem

Wczoraj zawodnicy kadry
narodowej rozegrali w Zako­
panem pierwszy sprawdzian w

łyżwiarstwie szybkim na lo*

dzie.
Już pierwsze wyniki 1 po­

prawione rekordy Polski

wskazują, że sezon rozpoczy­
na się pomyślnie.

Najciekawszym biegiem w

wczorajszych zawodach był
wyścig na dystansie 3000 m

dla mężczyzn. W biegu tym
dwukrotnie pobito rekord
Polski. Jako pierwszy, lepszy
rezultat od dotychczasowego
rekordu uzyskał Andrzej
Święcicki z Legii Warszawa,
a w następnym biegu jego ko­
lega klubowy Stanisław Kuch
ustanowił wynikiem 4.51,5 no­
wy rekord Polski. Na drugiej
pozycji uplasował się Andrzej
Święcicki z rezultatem 4.53,2,
trzecie miejsce zajął Stanisław
Kłodkowski z Sarmaty War­
szawa, z rezultatem 4.55,8.

Po pierwszym dniu zawo­
dów w konkurencjach kobie­
cych prowadzi Mroske przed
Kaim i Kulpą, a wśród męż­
czyzn Kuch przed Święcic­
kim i Kowalczykiem.

W kilku wierszach

W niedzielę 2 bm. zakończył się
w miejscowości Miami Beach na

Florydzie doroczny turniej teni­
sowy juniorów.

W konkurencji drużynowej o

„Sunshine Cup" triumfowali mło­
dzi reprezentanci Stanów Zjedno­
czonych, którzy w finałowym po­
jedynku pokonali juniorów Mek­
syku 2:1. Goście zdobyli honoro­
wy punkt w deblu.

*

Piłkarze ręczni mistrza Szwecji
Rik Goeteborg pokonali w rewan­
żowym meczu 1/8 finału pucharu
Europy, ZES — Połoperatie z Ha­
gi 20:14 (9:6). Ponieważ i pierw­
szy mecz wygrali Szwedzi 21:20, a-

wansowali

pucharu.

DZIĘKUJEMY...
Za nadesłane do działu

sportowego „Gazety" życzenia
noworoczne — Krakowskiemu
Okręgowemu Związkowi Ko­
szykówki, Związkowi Strzele­
ctwa Sportowego .w Krako­
wie, TKS „Korona", Ki
„Przebój” Wolbrom, Zarządó.
wi Miejskiemu TKKF, Za­
rządowi Krakowskiego Okrę­
gowego Związku Zapaśnicze-

Sportowemi
Okręgowemu

Gimnastycznemu

go, Klubowi
„Garbarnia”,
Związkowi
w Krakowie i bratniej redak­
cji „Tempa” oraz wielu in­
nym instytucjom, stowarzy­
szeniom i klubom sportowym.

oni do ćwierćfinałów

*

Kanauy zmierzyli się
z reprezentantami

pokonali gości 8:3. W

tercji Kanadyjczycy
bramek nie tracąc ani

dalszych tercjach uzy-

Hokeiści
w Winnipeg
Szwecji i

pierwszej
zdobyli 5

jednej. W
skano wyniki 1:1 i 2:2.

*

Hokejowa reprezentacja Finlan­
dii pokonała w Clące Bay (No-
w a Szkocja) zespól Cape Breton
Mocslieads 7:4 (2:3, 3:1, 2:0).

Z kroniki żałobnej
W dniu 31 grudnia zmarła M

Krakowie mgr wychowania fizy*
cznego, wieloletnia zawodniczki?
i organizatorka Krakowskiego Ch

kręgowego Związku Piłki Ręcz*
nej mgr Maria Piotrowska.

Od 1931 roku, aż do roku 1941
— była zawodniczką KS „Craco-
via”, potem niestrudzoną dziąła*
ćzką w tej dyscyplinie sportu
równocześnie pracowała z mło­
dzieżą, jako nauczycielka wf
krakowskich szkołach. Do ostat­
nich dni życia była oddaną ru­
chowi sportowemu, któremu poś­
więciła wiele sił 1 energii.
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edną z naczelnych, głęboko obecni*
dyskutowanych i nurtujących środo­
wisko studenckie dziedzin jest tzw.

„sprawa szkoły wyższej”, sprawa, któ­
ra w działaniu organizacji zakładają-
cej w nowej 5-latce lepsze praktyczne

1 społeczne przygotowanie studentów do
zawodu, urasta do problemu nr 1. Prawi­
dłowość procesu kształtowania się nowej
kadry naukowej, zawodowej i społecznej
pozostawia wiele do życzenia, a zagadnie­
nie studiowania i jego prakseologii skie­
rowanej na późniejszą pracę zawodową
należy do najbardziej wstydliwych, mało
kiedy podnoszonych spraw. Nie wystarczy
z uporem maniaka akcentować katastro­
falnie niską sprawność nauczania pew­
nych. kierunków. Niewiele też da wykon-
struowanie na podstawie „wnikliwych”
anal z socjologicznych hipotetycznego
modelu studenta polskiego lat 60-tych i
akcentowanie kredytu moralnego oraz fi-

nansowego udzielanego każdemu studen­
towi przez państwo i społeczeństwo przy
równoczesnym kamuflażu drugiej strony
medalu. Jest nią rola uczelni w wykształ­
ceniu samodzielnego i świadomego stosun­
ku do nauki, w wyrobieniu etyki zawo­
dowej i w praktycznym przygotowaniu do
przyszłej pracy. Zbyt rzadko włączamy w

teoretyczne rozważania opinie i zdania
najwięcej zainteresowanych.

Chodzi o trójgios: student — absolwent —

pomocniczy pracownik naukowy. W jaki
sposób studia przygotowują do zawodu?
Pytanie to zadano tym najmłodszym, któ­
rzy zaczynają, i tym którzy przygotowują
się do obrony prac dyplomowych, działa­
czom młodzieżowych organizacji i nie tyl­
ko działaczom, humanistom i adeptom u-

czelni technicznych, przyszłym ekonomi­
stom i przyszłym artystom, absolwentom
i młodym pracownikom nauki związanym
ściśle z macierzystą uczelnią.

Rozmowa 1: źle o

a) Student AGH — Wydz.
Ceramiczny: „Nigdzie nie ma

tak bezproduktywnie spędza­
nych praktyk jak u nas. Nie
wierzyłem
dopóki nie
nicę. Tam
cuje, a co

się uwagę
zdobytej już uprzednio
dzy teoretycznej. U nas fun­
duje się młodz eży wakacje”.

w ich owocność,
wyjechałem za gra-
s:ę naprawdę pra-
ważniejsze zwraca

na zastosowanie
wie-

b) Student Politechniki — ar­
chitektura: „Całkiem znośnie!
Pracowałem w jednej miej­
scowości województwa kra-
kowsk-ego cały miesiąc na

jednej budowle, uczestnicząc w

konstrukcji fundamentów.
M eszałem w7apno i piasek.
Ale nawet do tego nikt mnie
nie zmuszał”.

zakładach pracy
c) Student AGH, Wydział

Elektryczny: „Jak dotąd prze­
żyłem dwie praktyki: w

semestrze I

Przydatność pierwszej pozo­
stanie zagadką, bowiem brak
przedmiotów zawodowych na

I roku zakłada nie tylko da­
remność wysiłków sprawdze­
nia nieposiadanych wiadomo­
ści, ale i również brak działa­
nia. Ubodzy w odpowiedn e

wiadomości studenci zostają
wykorzystani do pracy fizycz­
nej. Ale nieposiadanie odpo-
wiednrej grupy BHP i brak

przeszkolenia w tej dziedzin ę
podsuwają studentowi zajęcia
typu bezmyślnego czyszczenia
prostowników. Rozurmem za­
letę tej praktyki jaką jest
p:erwsza styczność studenta z

zakładem pracy

r.ipor.
II

III.

i ze środowi-

skiem robotniczym. Z tymi
kontaktami jednak też naj-
rozma-icej bywa. Wzajemne
kompleksy powodują czasem

brak porozumienia”.
d) Pom. prac. nauk. WSE:

„Praktyki są przeważnie za

krótkie, nie pozwalają prak­
tykantowi na zaznajom en e

się z nrnimum zagadnień da­
nego zakładu pracy. Bardzo
rzadko widzi się opracowany
przez zakład harmonogram
praktyk”.

e) Nauczycielka — absol­
wentka filologii polskiej UJ:
„Praktyka odegrać może naj­
większą rolę w przygotowaniu
pedagogicznym studenta, ale
cztery tygodnie to stanowczo
za mało, a wrzesień, kiedy
szkoła znajduje s'ę dop:ero w

rozruchu — to fatalna pora”.

TATRZAŃSKA ZIMA

Na zdjęciu: Na Głodówce.,
CAF — Olszewski

NOWOŚCI FILMU

KUKIEŁKOWEGO

Reżyser Teresa Budzian i

operator Leszek Nartowski

przystąpili do realizacji (w
wytwórni filmowej „Sema­
for” w Tuszynie pod Ło­
dzią) filmu pt. „Kangu­
rek”. Nasze zdjęcie przed­
stawia bohatera filmu.

GLOSA:
Jakkolwiek ustosunkowalibyśmy się do

formy powyższych wypowiedzi treść za­
wiera postulat koniecznej rewizji form
dotychczasowych praktyk — w celu na­
wiązania łączności studenta z przyszłym
zakładem pracy. Największe wątpliwości
budzi przedmiot i organizacja praktyki ... .... ._____ „_____________ ____ _____ _

zakładu do praktykantów, etyki czy też zmiany czysto formalnej ter-

czy też okresu trwania.
oraz stosunek
traktowanych

stypendiów fundowanych pogłębia tę a-

nomalię, rzadko kiedy następuje bowiem
koordynacja zamierzeń uczelni i funda­
tora. Rezultatem jest błędne koło (student
nie zna zakładu, przedsiębiorstwo — ni­
gdy nie widziało swego przyszłego współ­
pracownika), z którego wyjścia nie stano­
wi na pewno nawoływanie do studenckiej

jako zlo konieczne. System minu

Rozmowa 2: źle o uczelniach

anglistyki
wąska języ­

kowa — a bardzo tradycyjna,
specjalizacje. Program obej­
muje 2-letn.e nauczanie gra­
matyki staro- i nowoangiel-
skiej. Spytany kiedyś przez
przyjaciół o nowoczesne prą­
dy językoznawstwa, milcza­
łem zakłopotany. Lingwistyka
matematyczna, teoria prze­
kładu — te słowa zabrzmiały
dla mnie jak znaki kabali­
styczne. Ćwiczenia nasze po­
legały na głośnym czytaniu
podręczników historii litera­
tury
cym

g)
UJ:
sza strona zagadnienia. Zlepek
oderwanych przedmiotów. Pa­
radoksem, podobnie jak na

filozofii jest txw. przedmiot
dodatkowy. Tam s‘ę go prze­
ważnie nie pozwala stud'o-
wać, u nas obowiązuje w tym
zakres e materiał szkoły śre­
dniej. Sprawa generalna: spo­
sób traktowania studenta.
Śmieszny i odrażający”.

h) Student slawistyki UJ:
„Nie rozumiem, dlaczego na­
zywają nas slawistami. Prze­
cież nie znamy debrze dwóch
podstawowych języków sło­
wiańskich: polskiego i rosyj­
skiego. Czasami jesteśmy bez­
radni wobec tekstu, pozba­
wieni narzędzi, metodologicz­
nych i kontekstu niezbędnego
badaczowi (inne literatury, e-

stetyka, histeria sztuki)”.
i) Pom. prac. nauk. AGH.

,.Stud:a na pewno do. pracy
przygotowują, co w:ęcej przy­
zwyczajają u nas do ciężkie-

ft Absclwent
UW: „Zabija nas

i streszczaniu ich w ob-
języku.”
Studentka pedagogiki
„Program — to najsłab-

go jej
terialu
domową, która jest mniej wy­
dajna. Koniecznie więcej za­
jęć laboratoryjno-praktycz-
nych. Przykład ZSRR. Wpraw­
dzie nauka na

nicznej
dżiny 8
przerwą),
go czasu

wyczerpany
resztę czasu

cić mo7e na

czynek”.
j) Student

„Pewne kierunki uniwersy­
teckie ostały się tak niebez­
piecznej tendencji wąskiej
specjalizacji. Przykład filolo­
gii polskiej ukazuje inny kie­
runek niebezpieczeństwa, roz­
pływająca się bowiem myśl o

kształceniu specjalisty utożsa­
mia się z mglistymi perspek­
tywami przyszłej pracy zawo­
dowej. Ze zdziwieniem dowia­
dujemy się, że studia poloni­
styczne kształcą różnego rodza­

ju pracowników7 kulturalno-
oświatowych, instytucji wy­
dawniczych oraz biblioteka­
rzy, program bowiem realizo­
wany jest w myśl grafomań-
skiego wierszyka: „Nie chce-
cie zostać nauczycielami, a

więc musicie sobie radzić sa­
mi!”. Inne oblicze programu
— to rezygnacja z tematyki
współczesnej.

k) Prac. nauk. AGH —

Wydz. Metalurgiczny: „Obcią­
żenie czasowe studenta jest
ogromne. Frzec:ętn'e 46—48
godz. tygodniowo. Jeśli doda­
my do tego pracę domową —

czas na inne zajęcia staje się

wymiaru. Ża dużo ma-

przerzuca się na pracę

uczelni tech-
tam od go-
18 (z małą
w ciągu te-

trwa
do
ale

materiał zostaje
i powtórzony, a

student poświę-
rozrywkę i odpo-

polonistyki UJ:
uniwersy-

problematyczny. Jednocześnie
dopuszczamy do marnotraw­
stwa czasu studenta wypeł­
niając czas nieraz podobnymi
do siebie zajęciami, złym uło­
żeniem harmonogramu (liczne
okienka), brakem wreszcie
umiejętności uczenia s'ę stu­
dentów, niesłychanie widocz­
nym zwłaszcza w pracy uczel­
ni technicznych. Administra­
cja też nie ułatwia nam ży­
cia”.

m) studentka AM: „W pro­
gramie naszych studiów tre­
ści humanistyczne nie zajmu­
ją należnego im miejsca.
Traktuje s'ę chorego jako
przypadek kliniczny, widocz­
ny statystyczny przykład scho­
rzenia. Brak tu kontynuowa­
nia linii profesorów, pragną­
cych, aby cechą dystynktyw-
ną nowej kadry młodych nau­
kowców i badaczy stał się
głęboko pojmowany huma­
nizm.”

n) student AGH — Wydz.
Ceramiczny: „Coraz częściej
spotykane luki w etyce zawo­
dowej idą chyba w parze z

generalnym brakiem samo-

wiedzy ogółu studenckiego u-

czelni technicznych i całkowi­
tego nieuświadormenia wła­
snej sytuacji jako producenta
dóbr materialnych w ogólnym
cbraz'e społeczeństwa. Jedno
Studium Nauk Politycznych
wiosny nie czyni”.

Chór dyskutantów:
„Nauka języków obcych pod

psem! Na lektoracie nigdy
s ę jeszcze student języka nie
nauczył!” nic dziwnego —

wystarczy zobaczyć wyposa­
żeni Studium Języków Ob­
cych UJ.

CAF — Rozmysłowicz

CENNA INICJATYWA

Członkowie Kółka Rol­
niczego w Dąbrowie (woj.
warszawskie) zorganizowa­
li zespół budowlany wy­
specjalizowany w monta­
żu budynków gospodar­
czych z elementów prefa­
brykowanych. Zespół ten,
mimo zimy, montuje obec­
nie garaże na maszyny
rolnicze w sąsiednich kół­
kach — Czosnowie, Kazu-
niu i Zakroczymiu — uży­
wając dźwigów korbowych,
własnego pomysłu.

Na zdjęciu: montaż szkie­
letu garaży w Czosnowie.

CAF — Iringh

MOZAIKA
KULTURALNA
Wystawa w teatrze

Teatr jako miejsce wystawy
rysunków — zjawisko nie spo­
tykane na co dzień. Ale też
i nie co dzień mamy takie

„preteksty*’, jakim posłużono
się w Nowej Hucie w Teatrze

Ludowym. Po prostu z okazji
10-lecia tego Teatru — artyst­
ka Danuta Boguszewska-Chle-
bowska eksponuje w Teatrze

swoje prace rysunkowe. Te­
matycznie związane są one jak
najbardziej z Teatrem. Są te

bowiem portrety aktorów no­
wohuckiej i innych scen tea­
tralnych.

Studium Fotografii
i Filmu

Sekcja Fotografiki i Filmu
CPARA (Warszawa, ul Sena­
torska 13/15) zorganizowała
Studium mające na celu pod­
niesienie kwalifikacji instruk­
torów pracujących z zespoła­
mi amatorskiego filmu 1 fo­
tografii. Nauka na Studium
trwa 2,5 roku oczywiście sy­
stemem zaocznym. Od kandy­
datów na Studium wymaga się
co najmniej średniego wy­
kształcenia oraz skierowania z

placówki kulturalnej. Kandy­
daci składają egzaminy wstęp­
ne.

Realia Nikiforówki

W br. rozpoczęta zosta­
nie budowa stylowego (po
części zgodnie z wyobraź­
nią samego Nikifora Kry­
nickiego) domku mieszkal­
nego uwzględniającego pra­
cownię i salę wystawową
malarza krynickiego Niki­
fora. Projekt budowli o-

pracowąli . krakowscy ar­
chitekci mgr inż. Janusz
Ratajczak i mgr inż. Ma­
rian Piotrowski. Dom zo­
stał usytuowany przy ul.
Pułaskiego. Budowli wzno­
szonej przy wkładzie wła­
snym Nikifora patronują
prezydia rad narodowych
w Krynicy i Nowym Sączu.

W Krzesławicach
u Matejki

W br. Krakowskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych — gospodarz od­
remontowanego Dworku
Matejki w Krzesławicach
— uruchomi Muzeum Pa­
miątek po J. Matejce. War­
to przypomnieć, że w

Dworku tym powstało wie­
le świetnych dzieł artysty.
M. łn. konny portret syna
Jerzego, portret córki Bea­
ty, „Śmierć Zygmunta Au­
gusta w Knyszynie”, „Kor­
decki na murach Często­
chowy”, „Ślepy Zyżka na

polu bitwy” i inne, (tl)

B . ffśród zwolenników poglądu — nie tylko w teorii
B — że prawo jest, po to ażeby je omijać, szcze-
fi ®B a golną aktywność wykazują specjaliści od umów,

które po to się zawiera, żeby ich nie dotrzy-
wTM mywać. Biada nieuświadomionym, jeśli po za­

warciu umowy z lej kategorii. specjalistami
spokojnie patrzą tylko w kalendarz. A tu im dalej w kalen­
darzowy czas, tym mniej ma on wspólnego z czasem od­
mierzanym postanowieniami umowy. Z czasem jakim rzą­
dzą się jej postanowieniami związani.

Oto dlaczego starzy bywalcy Klubu Międzynarodowej
Książki i Prasy w Nowej Hucie już zaczynają się niecier­
pliwić. Za każdym razem kiedy od września tydzień po
tygodniu, miesiąc po miesiącu widzą ten sam obraz: swój
ulubiony lokal w szczytowym stanie rozgardiaszu remonto­
wego przy minimalnym stanie ekip remontowych.

Bo to się zwykle tak zaczyna... Zaczęło się w maju ub.
roku przy akompaniamencie zapewnień, że takie zlecenie
to drobiazg, zaczęło się w majestacie prawa postanowień
umowy między kierownictwem Klubu, a Metalowo-Drzew-
ną Spółdzielnią Pracy w Mszanie Dolnej na wykonanie
i montaż mebli klubowych do 15 listopada ub. roku.

A skończyło się...? Otóż jeszcze się nie skończyło. Chociaż
w oficjalnym kalendarzu już rok 1966, to w kalendarzu
z Mszany jeszcze do 15 listopada 1965 daleko. Podobno ów

Zabawa

w róg
obfitości

drobiazg urósł do przedsięwzięcia ponad siły w obliczu
zamówienia na meble dla Kliniki Pediatrycznej w Proko­
cimiu, pilnych dostaw eksportowych i pożaru, który zda­
rzył się w spółdzielni. Piszemy „podobno”, gdyż zgoła
o czymś innym świadczą sypiące się nieustannie, jak z rogu
obfitości obietnice kierownika technicznego zakładu ob, Kop­
czyńskiego. Co obietnica, to nowy termin dostawy i mon­
tażu. Co nowy termin, to obietnica pozostająca obietnicą.
Elementy mebli już są gotowe do wysyłki — zapewnia ob.
Kopczyński — po czym wysłannicy Klubu stwierdzają na

miejscu... tylko gotowość obiecującego do zadeklarowania
nowego terminu gotowości mebli. Już dziś wysyłam — te­
lefonuje szafarz obietnic, po czym transport nie dociera
wcale, albo po kilkunastu dniach. Tak samo z robotnikami
do wykonania montażu. Albo nie przyjeżdżają w zapowie­
dzianym terminie, albo po przyjeździe, pracują przez dwa
dni, żeby niespodziewanie zgubić za sobą wszelki ślad na

kilka dni następnych. Szafarz obietnic tłumaczy wówczas,
żc nie wzięli ze sobą potrzebnych nąrzędzi.

Zabawa trwa. Zabawa w róg obfitości ob. Kopczyńskiego.
W róg obfitości z zapewnieniami i obietnicami bez naj­
mniejszego poczucia odpowiedzialności za własne słowa.
Chciałoby się napisać, że ob. Kopczyński, to tylko ob. Kop­
czyński, to nie znana z wielu dobrych stron Spółdzielnia
Metalowo-Drzewna w Mszanie Dolnej. Szkoda, że tym ra­
zem tak napisać nie można, (b)

USPRAWIEDLIWIENIE
Powjższz rozmowy i sugestie pragną

stworzyć pełny obraz instytucji, którą na-

zrywamy szkołą wyższą przez włączenie w

zakres jej problematyki mniej lub więcej
widocznych cieni, które usiłowaliśmy za­
sygnalizował. Wprawdzie dawno już
przestałem wierzyć w cudowną moc na­

obecnie stoi przed nami u-woływań, ale
kształtowana i dojrzała do zmian i prze­
wartościowań w zakresie szkolnictwa
wyższego sytuacja. Przed VI Kongresem
ZSP stanęło jeszcze jedno, poważne zada­
nie. Chciejmy więc widzieć obie strony
medalu.

Krzysztof MIKLASZEWSKI

Na murach staromiej­
skich w Warszawie zawsze

pełno młodzieży.
CAF — fot. Langda

z-'

KRABY ZAMIAST
KONDUKTORÓW

Poznańska Fabryka Wo­
domierzy i Gazomierzy jest
jedynym w kraju producen­
tem automatów do sprze­
daży biletów w środkach

komunikacji miejskiej. U-

rządzenie to opracowane
zostało w tramwajach po­
znańskich i szczecińskich

przeszło pomyślne próby i
obecnie rozpoczęło już pro­
dukcję seryjną. Do końca

bieżącego roku wyprodu­
kowanych zostanie 230 szt.

a w roku przyszłym 2.0(10.
Poza Poznaniem automaty
otrzyma Łódź i Warszawa.

CAF —

. Staszyszyn

Liczniki zainstalowane w za­
kopiańskiej międzymiastowej cen­
trali telefonicznej notują obecnie
500—600 rozmów dziennie z Kra­
kowem. Przeciętnie — ale ozna­
cza to dwukrotny wzrost ilości

rozmów, których łączny czas

trwania Jest prawie trzykrotnie
dłuższy aniżeli przed uruchomie­
niem automatycznej linii między­
miastowej Zakopane — Kraków.
Informowali nas o tym z Okrę­
gowego Urzędu Telekomunikacji
Międzymiastowej — zastępca dy­
rektora do spraw technicznych
EDWARD RAJCA i inż. ZBIG­
NIEW LORENC.

A więc system automatyzacji
central międzymiastowych z po­
minięciem dwóch pośredniczek —

„panienek z międzymiastowej” —

zdaje w pełni egzamin praktycz­
ny. Zakopanem nakręca się
nr 8 i po otrzymaniu sygnału a-

bonent sam nakręca sobie po­
trzebny numer krakowski (z Kra­
kowa uzyskuje się połączenie z

Zakopanem w sposób tradycyj­
ny). Na tej linii głos nie płynie
kablem — lecz eterem, przez ra­
dio. Ale automatyzacja ta wyma­
gała potrojenia ilości łączy. O-

czywiście również liczniki przy­
stosowano do rejestrowania iloś­
ci międzymiastowych rozmów,
czasu ich trwania, odległości oraz

pory, w której rozmowa jest pro­
wadzona. Te współczynniki nie

są rejestrowane w rozmowach

miejscowych — elektronicy mieli

pole do popisu.
Obecnie krakowscy łącznościow­

cy zamierzają umożliwić abonen­
tom central telefonicznych w na­
szym mieście — wyjście na mię­
dzymiastową sieć telekomunika­
cyjną bez pośrednictwa „panienek
z międzymiastowej”. Problem jest
wyjątkowo trudny. Istnieją już jed­
nak konkretne rozwiązania tech-

nlczno-racjonalizatorskie, dzięki
którym otwiera się droga reali­
zacji tych zamierzeń w ciągu naj­
bliższych lat.

I tak przewiduje się uruchomie­
nie automatycznej łączności mię­
dzymiastowej na liniach Kraków
— Rzeszów, Kraków — Zakopane,
Kraków — Tarnów, Kraków —

Miechów, Kraków — Chrzanów,
Kraków — Katowice i w dalszej
kolejności Kraków — Warszawa.

W tej chwili specjaliści łącznoś­
ci telefonicznej i automatyki kon­
tynuują pracę przy automatyzacji
linii Rzeszów — Kraków, która
umożliwi mieszkańcom Rzeszowa

TECHNIKA

ZBLI2A MIASTA

Automaty
zastępują

„panienki
szybkie, bezpośrednie połączenie
z dowolnym numerem w naszym
mieście. Prace te są już poważnie
zaawansowane. Montowanie urzą­
dzeń zostało już zakończone.

Przystąpiono do pierwszych prób.
Jeśli nie nastąpią nieprzewidziane
trudności — nowa międzymiasto­
wa automatyczna linia telefonicz­
na będzie mogła być przekazana
do eksploatacji już w najbliższym
czasie. Numerem wywołującym
Kraków — będzie w Rzeszowie
nr 02.

BREIT

Fot. BREIT

FO

Powiadają niektórzy (z
TV!) o nas, recenzen­
tach telewizyjnych, że
raczej nie mamy zaufa­
nia' do układu progra­
mów, ani do tego —

co się w tych układach, mieś­
ci; że stale psiocząc na pol­
ską telewizję zatracamy nie

tylko umiar, ale i resztki o-

biektywizmu.
A to nieprawda. Przynajmniej,

prawda niepełna. Mimo wszystko
jesteśmy do tej naszej telewizji
przywiązani. Może na sposób dzie­
cięcy (nie mylić z audycjami dla
dzieci — poza Jackiem i Agatką!),
naiwnie oczekujący pozytywnych
zaskoczeń i zjawisk na miarę wy­
darzeń jubileuszowych, które od
czasu do czasu wstrząsają nami.

Ba, budzą niezdrowy dreszczyk
sensacji: patrzcie, słuchajcie —

stać nas przecież na normalnie

dobrą kompozycję programu, na

ambitne, ciekawe, inteligentne,
popularne i strawne audycje!
Wrażenie piorunujące: co by to

było, gdyby TV zaczęła faktycz­
nie,nacodzień—upowszech-
niać dotąd tylko .Jubileuszowe”

ciągi programów?! Strach pomy­
śleć, że mamy prawdziwych fa­
chowców — a i wyobraźni ku te­
mu nie starczy...

Zresztą, może to nie spra­
wa wyobraźni? Toteż trze­
ba się przyznać, <e moje

postanowienie (o czym 2a
chwilę) — prócz wspomniane­
go na wstępie dziecinnego
zaufania — wspierało się, co

prawda nieśmiało, o pewną
kalkulację. Albowiem wyli­
czywszy sobie, że skoro pro­
gram świąteczny należał do
rzędu zaledwie poprawnych,
a od poprzedniego „jubileu­
szu” upłynęło już trochę cza­
su — to chyba zakończenie
roku może znów zmobilizować
naszych teleirnprowizatorów
do nowego zrywu.

No, więc — mogę teraz wyja­
wić, że moje postanowienie doty­
czyło spędzenia wieczoru sylwe­
strowego, a także i dwu następ­
nych dni świątecznych — przy te-

leekranie. Audaces fortuna iuvat
— czyli: odważnym szczęście
sprzyjał — zakrzyknąłem i wraz

z domownikami, tudzież gośćmi —

usiadłem przy stole jako tako za­
opatrzonym, na wprost telewizora
— żegnając stary i witając nowy
rok, przygotowany na wszystko...

I—moidrodzy—nieża­
łowałem. Naiwna wiara, po­
łączona z chytreńką kalkula­
cją, a niekiedy poparta nie­
winnym winiakiem oraz wi­
nem — nie pozwolą mi po­
wiedzieć złego słowa na syl­
westrowy program, zaś opty­
mistyczne akcenty przenoszą
również na kolejne dwa dni.

Otóż, program kończący
rok 1965 — miał w so-

bie płynność, rytm sen­
sownej i przeważnie w do­
brym gatunku utrzymanej
rozrywki. Cechowała go prze­
myślana koncepcja muzyczno-
tekstowa, a oczekiwana z nie­
pokojem audycja Wielokrop­
ka „Państwo sobie życzą” —

stała się dowcipnie zmonto­
waną zabawą, wyróżniającą
się in plus od nieśmiesznych
ostatnio składanek szopko­
wych. Tym razem Kobuszew-
ski z Kociniakiem prezento­
wali humor z prawdziwego
zdarzenia, dobrze wspierani
pozostałymi wykonawcami.
Teksty mogły się podobać i
wywoływać śmiech. A przed­
tem L. Kydryński demonstro­
wał piosenkarskie przeboje
roku 1965 utrwalone na fil­
mach, Starsi Panowie zabłys­
nęli perełką dowcipu w Mi-
krokabareciku — zaś dobór
filmów urozmaicił ów sylwe­
strowy przekładaniec bez za­
kalca. Stąd i miła atmosfera
wieczoru — niemal do rana.

Ale najbardziej z pozycji
„Trójświąt” przypadł mi do
gustu pomysł z konkursem
miast „Zaczyna się karnawał".
Cztery ośrodki TV (Katowice,
Łódź, Wrocław, Poznań) zdo­
były się na ambitny wysiłek
zademonstrowania czegoś
własnego na temat karna­
wału, jako motywu przewod'-
niego w konkursowym wyści­
gu artystycznym. Całkowitym
zaskoczeniem był tu Wrocław.
W oryginalnym, pure-nonsen -

sowym — a przecież świetnie
korespondującym z odbiorcą,
programie Oracza. Było w

tym coś z Mrożka i Starszych
Panów, cienka nuta tradycji
polskiej w temacie ogólnym,
pozory, maski, pantomima —

zaskakujące pointy. Poznań
zaś pokazał balet „karciany'"
— a Łódź rodzaj kroniki fil-
wej. Najsłabiej wykonawczo
wypadły Katowice. Identycz­
ny niemal rodzaj audycji,
nieporównanie lepiej (i wcześ­
niej) przedstawił w gawędziar­
skiej formie z architektonicz­
ną nutką — dr W. Zin, od­
mieniwszy nieco noworoczne

piórko i węgiel przy odmalo­
wywaniu trzech epok budow­
nictwa oraz „stylu" zabawy
na tle tytułu „Był bal".

A przecież była jeszcze so-

botnia „szklana niedziela”,
a w prawdziwą niedzie­

lę — dworujące z taniego sen­
tymentalizmu „Listy śpiewają­
ce” Osieckiej z Kaliną Jędru­
sik i kapitalnym Glińskim o-

raz znakomite wręcz aktorsko
„Trzy opowiadania" Czecho­
wa (Łomnicki — Pawlikowski).
Darujmy sobie tedy nieszczę­
snego kapitana Sovę, który w

drugim występie „Gipsowa fi­
gurka” okazał się tylko figur­
ką — a my możemy jedynie
zaltmać ręce, wołając „ładny
gips...”

JERZY BOBER
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Pierwsze dni nowego foku w przemyśle

Batalia o jakość i produkcję na eksport

I
Co nowego na waszej „taśmie produkcyjnej”? Jak

rozpoczęliście zadania nowego roku? —- tó pytania,-z
którymi zwróciliśmy si4 do kilkunastu zakładów prze­
mysłowych. Poniżej odpowiedzi uzyskane przez na-

szego reportera.
Krakowskie Zakłady Sodowe —

mówi dyrektor W. Palka: W ro­
ku bieżącym ruszamy pełną parą
z produkcją kredy nawozowej
z odpadów po sodzie kaustycznej.
Chcemy wyprodukować 100 tys.
ton tego lak bardzo poszukiwa­
nego przez rolnictwo nawozu.

itasro

Tl

Produkcja ta pozwoli zakładowi
na zlikwidowanie w 50 proc. tzw.

stawów odpadowych, zwanych po­
pularnie
Wzrośnie
ton sody
salmiaku
Dla pracowników rozpoczynamy
budowrę domu mieszkalnego.

Huta Szkła „Prądniczanka”. —

Podniesienie jakości produkowa­
nych towarów to nasze pierwszo­
planowe zadania —.. mówi prezes
W. Zdrojewski. 5 asortymentów,
zostanie przesuniętych do naj­
wyższej grupy „A”. Ze. względu
na niedobór tych artykułów

’

w

kr.ąju, nasza produkcją ma zaspo­
koić przede wszystkim rynek we-,

wnę.trźrty, a dopiero nadwyżki
kierowane będą na eksport.

Wytwórnia Sprzętu Komunika­
cyjnego. Około 30 proc, produk­
cji-, skierujemy^ na rynek zagrani­
czny — informuje nas- dyrektor
Ż. Asboth. — Zwiększymy pro­
dukcję ńi. in. wirówek okręto­
wych — towaru antyimportowe­
go. Załoga na „gwiazdkę” otrzy­
mała nowe szatnie z ciepłą wodą,
ponadto remontujemy budynek
kolonijny w Lanckoronie.

Krakowskie Zakłady Armatur,
mówi dyr. L. Skóra: Rok obecny
chcemy zamknąć produkcją war­
tości 550 min zł. Wzrośnie także

„białymi morzami",
także eksport — 14 tyś.
kaustycznej i 4 tys. ton

wyślemy .za granicę.

jakość wytwarzanych towarów.
16 produktów „przeskoczy” z gru­
py „C”. do ,,B”. Uruchamiamy
produkcję 9 nowych odlewów ci­
śnieniowych. Fabryka nasza wzbo­
gaci s.ę o nowe urządzenia m. in.
o prasę wielooperacyjną z- An­
glii. Urządzeni socjalne? Przv-

gotowyjemy stołówkę dla robotni­
ków, rozbudowujemy ośrodek w

Węgierskiej Gćrcc, zakupiliśmy
własny autobus.

Dziękujemy! Życzymy peł­
nego powodzenia w wykony­
waniu zadań, (ans)

400 członków liczy
organizacja PZPR w Żupie Solnej

Ostatnio w Zupie Soin t.i w Wieliczce odbyła się wy­
jazdowa Egzekutywa K F PZPR w Krakowie. W cza­
sie posiedzenia 20 kond ydatom wręczono legitymacje
PZPR I przyjęto 23 now ych towarzyszy na kandyda­
tów.

produkcyjnej
eksportowa woda

krakowskiej fabry-
„Miraculum”

„Prastara”
taśmie. Ta
kolońska z

ki kosmetyków
zdobyła sobie dobrą markę na

rynkach świata. Załodze Fa­
bryki, która ub. rok zakończy­
ła ponadplanową produkcją
wartości ok. 3 min zł, podob­
nych sukcesów — życzymy

także i w tym roku.
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KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
w styczniu doda tkow i : w ychani: .iiiuiijt szow !■:

KONKURSY

I’. P. Rafineria Nafty Jedlicze — woj. rzeszowskie —

przyjmie w drodze konkursu na stanowiska kierow­
nicze 2 INŻYNIERÓW IĘCIINOLOGOW względnie
CHEMIKÓW, ze znajomością przeróbki ropy naf­
towej. — Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Wydział Kadr Zjedno­
czenia Przemysłu Rafinerii Nafly — Kraków, ul.
Lubicz 25, pokój nr 113, 1 piętro.

PRZETARGI

Zguby
PAŁKA Kazimierz, zam.

Kraków, ul. Dzierżyńskie­
go 29, zgubił legityma­
cję studencką nr 981. wy­
stawioną przez Akademię
Sztuk Pięknych w Kra­
kowie. 84679-g

WNĘK Zdzisław, ur. 10.
V. 1951, zam. Głogoczów,
31 — zgubił legitymację
szkolną nr 2 66/Z ZSZ w

Myślenicach oraz bilet
miesięczny PKS na trasę
Myślenice—Głogoczów.

Mieszkańcy
ulicy Zalewskiego

dziękują
Przykrą niespodzianką w Syl­

westrowy wieczór dla mieszkań­
ców części ulicy Zalesk.ego było
nieoczekiwane (około godziny 23!)
przerwanie dopływu energii ele­
ktrycznej. Zamilkły radia i te­
lewizory, a nowy 1966 rok witano

przy blasku świec!

Zawiadomiony o awarii w dniu

następnym dyżurny * dyspozytor
Zakładu

Majewski
kipę dla

Niestety
poważne,
w dwóch

Energetycznego ob. K.

natychmiast przysłał e-

usunięcia uszkodzenia,
okazało się ono bardzo
Trzeba było przekopać
miejscach chodnik, aby

dostać się do podziemnego kabla.

Mimo, że działo się to w No­
wy Rok przystąpiono niezwłocz­
nie do pracy. Ludzie, którzy na­
prawiali popsutą Imię dowiezie­
ni zostali ze swoich domów’ sa­
mochodami. Aby inni mogli przy­
jemnie spędzić dwa świąteczne
dni przerwali swój wlastiy odpo­
czynek. Mieszkańcy ulicy dzięku­
ją więc pracownikom W. Bobko-
kowi, S. Janczarskiemu, J. Pałce
i Rauczyńskiemu, za szybkie
usunięcie awarii. (jl)

Część kandydatów to członko­
wie tamtejszej organizacji ZMS.

Wręczenia legitymacji dokonał v/
imieniu Egzekutywy I sekretarz
KP PZPR tow. Józef Kajdas. Or­
ganizacja partyjna przy Żupie
Solnej liczy już 400 członków.

Czterechsetną legitymację otrzy­
mał ZMS-owiec tow. Ryszard Fa-
biś.

W tym samym dniu w Żupie
odbyła się uroczystość nadania
tvtułów Brygad Pracy Socjalisty­
cznej 4 brygadom. Odznaczone

brygady tow. tow. W. Woźniaka,
S. Firlika, A. Anioły i Brygada
Elektryków Kopalni — pod kie­
runkiem M. Ostrowskiego — wy­
różniły się nie tylko dobrą pracą
ale również postępem w nauce,
stosowaniem nowych form pracy
i koleżeńskim stosunkiem do

współtowarzyszy pracy.

Natomiast za pracę wśród
młodzieży, przedstawiciel ZW

ZMS udekorował Zofię Spytek
— Krzyżem Brązowym im. J.
Krasickiego, a wielu działaczy
otrzymało dyplomy i nagrody
pieniężne. (cm)

’ Premiera

»Kobiet stamtqd«
w Teatrze

im. J. Słowackiego

Mała kronika

Stylizowane, ładnie wyko­
nane latarnie oświetlenio­
we instaluje śl<> ostatnio w

starych uliczkach śródmie­
ścia Krakowa. Pomysł ~

wari .pochwały!
Fot. w. Klag

• Muzeum Narodowe, ul. Pi-

jarska 6, godz. 16.30: projekcja
filmów

dziedziny kultury i sztuki.
• Dom Młodego Hutnika w

Hucje, godz. 18.30: spotkanie
członkiem Komisji Rozjemczej
Wietnamie mjr Z. Wawrzonkow-
skim.

• KDK przyjmuje zgłoszenia
kandydatów na kursy języków,
tańców towarzyskich, gry na gi­
tarze, mandolinie, fotografii, stu­
dium piosenki, sekcji wokalnej
dla dziewcząt od 14 do 18 lat.

Informacji udziela KDK, Rynek
27.

krótkometrażowych z

N.
z

w

Na zielonym rynku
Jak informuje krakowski Od­

dział Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych, w mieście Krakowie o-

bowiązują od 4 bm. następujące
ceny skupu owoców i warzyw:

jabłka — 14, 12, 9, 8, 5 zł, śliwki

suszone, węgierki — 16 zł, dama-

sceny — 12 zł, buraki — 1.70, 1 zł,
cebula kontraktowana — 3.ó0 i

1.50 zł, niekontr. — 3, 1.50 zł, ka­
pusta biała — 1, 0.60 zł, marchew
— 1.19 zł, pietruszka — 3.50 i 2.40
zł.

Natomiast ceny detaliczne w

placówkach spółdzielczości ogro­
dniczej kształtują się następująco:

jabłka — 18, 16, 13, 12, 8 zł,
śliwki suszone, węgierki — 22 zł,
śliwki damasceny — 18 zł. Buraki
— 2.40, 1.40 zł, cebula — 5 .20, 2.50

zł, kapusta biała — 1.60, 1.10 zł,
czerwona i włoska — 4, 3 zł, mar­
chew — 1 .80 zł, pietruszka — 5.50.

4zł,pory—7zł,selery—6.50i
4.50 zł.

Pierwszą premierą teatralną w

nowym roku będzie sztuka Jerze-

gc Krasickiego „KOBIETY STAM­
TĄD”, którą przygotowuje Teatr
im. J. Słowackiego. Autor, będą­
cy równocześnie aktorem, zyskał
sobie już dobrą pozycję literacką
wydanymi w ostatnich Jatach

książkami i wystawianymi sztu­
kami.

Tym bardziej więc zasługuje na

zainteresowanie ten nowy utwór,
w którym pisarz podejmuje
skomplikowany temat odpowie­
dzialności wobec prawa i wobec

własnego sumienia, zarówno wi­
nowajców jak i tych, którzy do

popełnienia winy doprowadzili.
Sztukę reżyseruje Roman Nie-
wiarowicz.

W realizacji udział biorą: L.

Castori, H. Chaniecka, E. Jeżew­
ska, M. Kościalkowska, A. Matu-

siakówna, K. Meyer, I. Miszkn,
M. Sądecką, L. S/ramowska, A.

Hazak, J. Osław ski, Z. Piasecki.

Scenografia Kazimierza Wiśniaki.
Premiera 8 bm. (sobota).

o

Pomoc dla najbiedniejszych

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul. Wie­
licka 114 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO — ciągnik
siodłowy Star CG0, nr silnika 56276, nr podwozia
051177, nr rej. KW-2500. — Cena wywoławcza 73.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia 1966 r.,
o godzinie 11, w Dziale Zaopatrzenia.

Ciągnik można oglądać w garażach Fabryki co­
dziennie, oprócz niedziel i świąt, w godzinach od
8do12. — Przystępujący do przetargu obowiązani
są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, w kasie Fabryki.

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie — OGŁASZAJĄ PRZETARG na przeprowa­
dzenie niżej wymienionych robót:

1. remont kapitalny kanalizacji przemysłowej na

kwotę 375.000 zł,
2. remont kapitalny odtłuszczownika ścieków na

kwotę 400.000 zł,
3 remont kapitalny osadnika Nr 1 wody przemy­

słowej wraz z usunięciem osadu na kwotę
3.000.000 zł.

Termin wykonania 1966 r. — Dokumentacja tech­
niczna do wglądu w Zakładzie Energetyczno-Wod­
nym. — Pisemne oferty riależy składać w Zakła­
dzie Energetyczno-Wodnym, do dnia 15 I 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 18 stycznia
1966 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze. — Zastrzega się prawo
dowolnego wyboru oferenta. K-11570

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie,
ul. Wrocławska 53 — zatrudni na dobrych warun­
kach INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
i języków obcych, w Dziale Informacji Technicznej
i INŻYNIERA KONSTRUKTORA z praktyką kon­
strukcyjną. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Miejskie Pralnie w Krakowie — zatrudnią w Dziale

Głównego Mechanika 3 INŻYNIERÓW MECHANI­
KÓW z co najmniej 5-letnim stażem pracy, w Dziale

Finansowo-Księgowym INSPEKTORA KONTROLI

WEWNĘTRZNEJ (rewidenta) z wyższym lub śred­
nim wykształceniem ekonomicznym i kilkuletnią
praktjką. — Warunki płacy w zależności od kwali­
fikacji do omówienia. — Zgłoszenia przyjmuje Re­
ferat Kadr — Kraków, Czarnowiejska 72, I piętro,
pokój nr 11. K-11422

„Społem” Zakład Produkcji i Usług Technicznych —

Oświęcim, ul. Pawła Findera 16 — (dawniej Topolo­
wa) — zatrudni z dniem 1 lutego 1966 r. INŻYNIE­
RA MECHANIKA — na stanowisku głównego inży­
niera Zakładu, TECHNIKA MECHANIKA — na Sta­
nowisku st. konstruktora, TECHNIKA TECHNOLO­
GA — na stanowisku st. technologa drewna.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Dyrekcją
Zakładu. — Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmu­
je Zakład w terminie do dnia 15 stycznia 196S r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno-Remonto wo-Bu-
dowlana „Dom” — w Kętach, ul. Kościuszki 27 —

lei. 45 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA BU*.
DOW LANEGO, względnie TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami budowlanymi. >

Zakłady Drzewne Przemysłu Muzycznego w Jorda­
nowie, ul. Przemysłowa 1 — zatrudnią natychmiast
KIEROWNIKA ADMINISTRACJI, TECHNIKA
DRZEW IARZA oraz EKONOMISTĘ. — Wymagane
średnie wykształcenie oraz kilkuletnia praktyka. —

Warunki pracy do omówienia na miejscu.

MO informuje
• W mieszkaniu przy ul. Trau­

gutta w Krakowie, podczas ką­
pieli w wannie zmarła nagle Kry-
s'.yha Pociciej, ur. w 1912 r. Wy­
mieniona leczyła się na serce.

W Krakowie, przy ul. Łagie­
wnickiej zmarła podczas kąpieli
w w'ann!e Barbara Dyląg, ur. w

1954 r. Zwłoki zabezpieczono w ce­
lu dokonania sekcji.

0 Na wniosek Komendy Powia­
towej MO w Krakowie prokurator
aresztował Wandę Nawalany, ur.

w 1937 r. zam. w Brudzowicach,
pow’. Stargard. Wymieniona pod­
jęła w Urzędzie rocztowym w

Wieliczce na sfałszowaną książe­
czkę PKO 1500 zł.

Setki paczek,

I'

setki tysięcy złotych
'Grudziyńc był miesiąc cm szczególnie nasilonej pra­

cy- Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej. Na okres
świątócżńy „Komitet Miejski PKPS przygotował dla
swych podopiecznych w iele prezentów i niespodzia­
nek.

(•

Podarki noworoczne

dla żołnierzy
Nowy Rok 1966 upłynął w kra­

kowskim pułku Obrony Teryto­
rialnej Kraju im. Bartosza Gło­
wackiego pod znakiem serdecz­
nych życzeń. Przedstawiciele LOK

zjawili się w Jednostce, odwiedza­
jąc żołnierzy w miejscach zakwa­
terowania. Żołnierze pełniący słu­
żbę wartowniczą oraz wyróżniają­
cy się przodownicy wyszkolenia
bojowego otrzymali podarki no­
woroczne. (rm)

skiego, Kazimierza Karabasza,
Tadeusza Jaworskiego, Jana Łom­
nickiego, Tadeusza Makarczyń-
skiego, Włodzimierza Puchalskie­
go, Zbigniewa Raplewskiego.

Filmy wyświetlane będą co­
dziennie (z wyjątkiem niedziel)
o godz. 18. Projekcje poprzedza
kilkuminutowe wprowadzenie.
Programy zmieniane są w ponie­
działki i czwartki.

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Stare
Miasto” w Krakowie, Rynek Główny 32, II piętro —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA BUDOW­
LANEGO z uprawnieniami, na stanowisko kierow­
nika technicznego Spółdzielni. —- Warunki pracy
i płacy do omówienia w Biurze Spółdzielni.

„MOTOZBYT” PP w Krakowie
' zawiadamia

że magazynowy punkt sprzedaży deta­
licznej części zamiennych i akcesoriów
do samochodów marki „Star”, „Gaz”,
1 „Warszawa” w KRAKOWIE, ul. PRZE­
MYSŁOWA 11 — z powodu remanentu

BĘDZIE NIECZYNNY w dniach od 3
stycznia do 20 stycznia 1966 r.

W tym czasie wymienione części i akce­
soria można nabyć w sklepie .Motozbytu”
w Jaworznie, przy ul. Olszewskiego 24.
Równocześnie zawiadamia się, że z dniem
1 stycznia 1966 r. sk1env „Motozbytu”
w Nowej Hucie — os. Szklar '

Domy bl. 1
i Krakowie, ul. Mikołajska nr v — będą
prowadzić sprzedaż akcesoriów dla przed­

siębiorstw.

Bank Spółdzielczy w Proszowicach — zatrudni na­
tychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO względni.
GŁÓWNĄ KSIĘGOWĄ, z odpowiednim wykształce­
niem i stażem pracy oraz KSIĘGOWE z wykształ­
ceniem średnim. — Zgłoszenia należy przesiać pod
adresem: Bank Spółdzielczy, Proszowice, ul. Krót­
ka 6. K-11360

2 1N2YN1EKOW ŁKZĄUZEN SANITARNYCH,
z 5-Ietnią praktyką zawodową, na stanowiska kie­
rownicze oiaz MONTERÓW — SPAWACZY SANI­
TARNYCH (w każdej Ilości) — przyjmie do pracy
Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych
i Elektrycznych — Kraków, ul. Lubicz 27. — Zgło­
szenia pracowników umysłowych w pokoju nr 4 —

fizycznych w pokoju nr 5. K-11529

PSS Kraków, zattudnl natychmiast 3 BUFETOWE
do bufetów przyzakładowych — wynagrodzenie pro­
wizyjne, 3 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW BRANŻY
SPOŻYWCZEJ, KOBIETĘ - REWIDENTA przy pro­
dukcji, 2 MAGAZYNIERÓW z praktyką w branży
spożywczej. — Zgłoszenia Kraków, pi. Matejki 8,
pokój nr 37. K-11534

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-Bu-
dowlanych w Krakowie, ul. Kocmyrzowska 12 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami — na sta-

nowiska kierowników odcinków i kierowników bu­
dów, TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — na stano­
wiska starszych majstrów, pracowników z wykształ­
ceniem średnim ekonomicznym lub ogólnym _

na

stanowiska Sr. EKONOMISTY d. s. ZAOPATRZE­
NIA i ST. MAGAZYNIERA, pracownika z wyższym
wykształceniem ekonomicznym — na stanowisko
ST. EKONOMISTY <1. s. ANALIZ, pracownika
z wyższym wykształceniem prawniczym na stano­
wisko ST. INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZ­
NEJ, INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO
— na stanowisko st. kalkulatora w dziale kosztory­
sów, TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stanowiska
st. technika warsztatowego I kierownika eksploatacji
oraz TYNKARZY, MURARZY, CIEŚLI i ZBROJA­
RZY- — Pracownikom fizycznym zamiejscowym
zapewnia się bezpłatne hotele robotnicze. — Praca
akordowa w systemie premiowym. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Plac, od godziny 7 do 1«.

Wymiany zużytych

KINESKOPÓW
na regenerowane

DO TELEWIZORÓW
TV 17” — RUBIN — TV 21” — KLEJNOT,
WAWEL, TOPAZ, LOTOS, REKORD II,
IV, V 1 VII, ORION AT 816, NEFRYT,

ALBA REGIA, NARCYZ

dokonują w ramach napraw odpłatnych
(po upływie okresu gwarancyjnego) —

placówki usługowe ZURT w Krakowie
i na terenie województwa.

Koszt regenerowanego kineskopu wynosi:
doTV17”— 750zł

doTV21”— 900zł.

Na regenerowany kineskop ZURT udzie­
la rocznej gwarancji. Klient przy wymia­
nie kineskopu na regenerowany — zo­
stawia zużyty kineskop do dyspozycji

ZURT.

„Srebrne Patelnie”
dla „Ermitage”

i „Hotelu Polskiego”
W ogólnopolskim konkursie ga­

stronomicznym na najlepszą po­
trawę kuchni polskiej, ogłoszo­
nym przez MT „Światowid” —

krakowskie restauracje „Ermita­
ge” i „Hotel Polski” zajęły I i II

miejsca.
Wczoraj przedstawicielom wy­

mienionych restauracji i kuchmi­
strzom wręczono nagrody i dy­
plomy uznania za dobrą jakość
potraw'.

Cykl projekcji filmowych
o filmie

Kino „Wiedza” Krakowskiego
Domu Kultury rozpoczęło cykl
projekcji z zakresu wiedzy o fil­
mie. W styczniu 1966 r. wyświe­
tlane będą zestawy najwybitniej­
szych polskich realizatorów filmu

dokumentalnego. Między innymi
wyświetlone zostaną filmy Jerze­
go Hofmanna i Edwrarda Skórzew-

cżych stoiskach Domu Towarowe­
go. Mali goście otrzymali również

paczki ze słodyczami.
Pomocą objęto także ludzi star-

bonami o wartości’ szych (powyżej 65 lat). Otrzymali
• • f żywnościowych,

obuwni- Tym, którzy nie mogli przyjść
osobiście do siedziby PKPS-u do­
starczono bony, lub gotową pacz­
kę żywnościową do domu. Rów­
nież rodzinom alkoholików przy*
znano bony o łącznej wartości 127

tys. zł. Pracownicy pomocy spo­
łecznej rozprowadzili w grudniu
ub. roku paczki żywnościowe o

łącznej wartości 15 tys. złotych.
Obraz pracy PKPS uzupełnia po­
moc opałowa: przeznaczono na

nia 70 tys. złotych.

Miłą niespdziankę przygo­
towali dla starszych ludzi
krakowscy studenci. M. in. w

klubie „Starego człowieka”
wystąpił chór „Słowianek”
UJ. (Eo)

tak np. dla 180 dzieci z naj-
rodzin w klubie

I

biedniejszych
pizy ul. Mikołajskiej spotkanie z

przedstawicielami PKPS. Dzieci
obdarowano ~

200 zł, które można było realizo- oni 250 bonów

wać w odzieżowych i

nmtw
20.15. ZUCH i ZDROWIE: nieczyn­
ne, ZWIĄZKOWIEC: Billy kłam­
ca (ang., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

W nowohuckim PBM-ie

IM. SŁOWACKIEGO: Krakowia­
cy i górale — 19.15, STARY: Pa­
storałka — 19.15, KAMERALNY:

Tango — 19.15, LUDOWY: Król

Agis — 19.15, RAPSODYCZNY:
Faust — 19.15.

APOLLO: W kraju Komanctów

(USA, 16 lat) — 10, 12.45, 15.30, 18,
20.30. CHEMIK: Klimaty ‘(fr., 18

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA: Ko­
chać (szwedz., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ISKIERKA: nieczynne. —

KULTURA: Zerwany most (poi., 14

lat) — 17 .45, 20. MASKOTKA: Cza­
rodziejski miecz (jug., 10 lat) —

15.30 . 17.30, 19.30. MELODIA: Wzgó­
rze 905 (jug., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. MINIATURKA: Miasto ce­
sarskie, Przygoda na, wakacjach,
Śnieżne dróżki — 14, 16. Bajki —

15. Zabąwna buzia (USA, 16 lat) —

17, 19. MIKRO: Banda (poi., 16 lat)
— 17.45, 20. MŁ . GWARDIA: Świę­
ta wojna (poi., 9 lat) — 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: Kobieta z wydm
(jap., 18 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

—

SZTUKA: Ameryka oczami Fran­
cuza (fr., 16 lat) — 10, 12, 16, 18,
20. TĘCZA: Ranny w lesie (poi.,
16 lat) — 17.30, 19.30. ;UCIECHA:
remont. WANDA: Człowiek, któ­
ry zabił Liberty Valance’a (USA,
14 lat) — 10.15, 12.45, 15.30, 18,

20.30 . WARSZAWA: Syn kapitana
Blooda (fr.-wł., 12 lat) — 10, .12.30.

Pięciu mężów pani Lizy (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA;
)wa oblicza boga. Pocztówki z

Nakopanego, Karuzela łowicka —

8. WOLNOŚĆ: Kobiety strzeżcie

ę (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
YISLA: Salto (poi., 16 lat) -

5.45, 18, 20.15. WRZOS: Późne p<-
południe (poi., 16 lat) — 15.45, 18,

ŚWIT: Lampart, (wł. -fr., 14 lat)
— .16, 19.30. ŚWIT mała sala: Fe­
dro odchodzi do Sierry (kub., 12

lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Wspaniały rogacz (wł.-fr., 13 lat)
— 15.30, 18, 20.30 . ŚWIATOWID
mała sala: Kto jest bez. winy
(czes., 16 lat) — 15, 17, 19.15. KO­
LOROWE: Pięciu (poi., 16 lat) —

18. SFINKS: Strzelba ż Neweslnje
(jug., 12 lat) — 16, 18, 20. BALLA­
DYNA: nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz: nieczyn­
ne. Energetyk: Przemytnik z Pie­
montu (fr., 16 lat) r- 17, 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: Wyrok na Vc (jug., 16 lat) —

18.

PROKOCIM — ZZK: Wyprawa
za trzy morza (radź., 14 lat)-* - 18.

WIELICZKA — C* “

SKAWINA — Junak: Między
nami złodziejami. Hutnik: Chło­
piec z dwóch światów,

0’
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

Kursy dla elektryków
Stowarzyszenie Elektryków Pol­

skich organizuje w styczniu br.
kurs przygotowawczy na upraw­
nienia budowlane dla elektryków
(na wiosenną sesję egzaminacyj­
ną). Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat SEP,
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Wykonaniem 27.476 izb mie­
szkalnych, 17 szkół o 240 iz­
bach lekcyjnych, 8 przedszko­
li 1 żłobków, 3 rejonowych
przychodni zdrowia, 2 szpita­
li, 11 pawilonów7, 8 kotłowni
centr. ogrzew., 1 piekarni, 7

garaży, 39 stacji trafo i szere­
gu innych obiektów — zam­
knęła załoga Przeds.
Miejskiego Nowa Huta reali­
zację zadań przypadających
na lata 1961—1965.

Równocześnie zrealizowane zo­
stały w pełni zadania rzeczowe

1965 roku, a wśród nich na plan
pierwszy wysuwa się oddanie do

Bud.

użytku 6.185 mieszkań, 4 szkół
oraz zakończenie prac w zespo­
le Klinik Pediatrycznych AM,
których generalnym wykonawcą
było PBM Nowa Huta. Podkre­
ślić trzeba, że w I kwartale br.
PBM Nowa Huta będzie mogło
oddać do użytku 25 proc, izb mie­
szkalnych planowanych do odda­
nia w 1966 r., z uwagi na bardzo

znaczny stopień zaawansowania
stanów surowych

PBM Nowa Huta należy do naj­
większych przedsiębiorstw budo­
wnictwa mieszkaniowego w kraju
i prowadzi roboty nie tylko w

najmłodszej dzielnicy Krakowa.

(Jędrz)

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.50 Gimn.
Górnik: Popioły. 6.00 Dziennik. 6.10 Rozmait. roln.

X_. •
_

-i. L00

miesiąca,
sztafeta.

i aktual-
II symf.

Mała
9.40 Dla przedszkoli

Chirurgiczny i interni-
STYCZŃY: Prądnicka 35, LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23, —

NEUROLOGICZNY i OKULISTY­
CZNY: Prądnicka 35, PEDIATRY­
CZNY: Okopy 6,

mpteki
Dletla 76, Konopnickiej 3, Kro­

woderska 74, Lubicz 7, Prądnicka
85, Pstrowskiego 27, Nowa Huta —

gs. Wandy 23.

Kalendarz.
Piosenka

Błękitna
Muzyka

6.55'
7.15
7.45
8.05
Clementi

6.30 Muż.
Dziennik.
T.20 Muz.
8.00 Wiad.
ności. 8.30
D-dur. 9 .00 Muz, 9.20 Gra
Ork. Dęta.
„Bajka o zimowej radości”. 10.00

Radioproblemy. . 10.10 Muz. 10.15
Koncert muz, poi. 11.00 „Za sied­
mioma górami”. 11.15 Muz. radź.
11.35 Orkiestra. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 St. pog. 12 .06 Z kraju
i ze świata^ 12.25 Rolniczy kwa­
drans. 12.40 Radio-reklama. 13.60
Muz. 13.20 Koncert. 14 .00 „Dżu­
ma” fragm. pow. A . Camusa, 14.20
Muz. 14 .30 Zagadki muzyczne.
15.00 Wiad. 15.05 Muz. 15.30 Pieśni

komp, .franc. 15.40 Muz. 15.00 r<a-

dio-reklama. 16.10 Młodz. studio

„Rytm”. 16.35 Program młodz.

„Jak żyją”. 17.05 Koncert życzeń.
17.40 „Popioły”. 18.00 Wiad. 13.05

Karnawałowy koncert dnia. 13 45
Kurs jęz. ang. 19.00 Radio-rekla­
ma. 19.10 Publicystyka. 19.20 Aud.

Red. Spoi. 19.35 Chór i kapcia lud.
19.55 Muz. 20.00 Dziennik. 20.26
Wiad. sport. 20.35 „Złota droga
do Samarkandy” słuch. 21 .35 Zes­
pół studio M-2. 22 .00 Koncert ży­
czeń muz. poważnej. 22.55 O

chowaniu. 23.00
czorem”.
Wiad.
kowa

„Świat dziś

23.10 Muz. tan.

0.05 Program nocny z

do godz. 3.00.

PROGRAM II

wy-
wie-
24.00

Kra-

Wiad. 6 .06 Muz. 5 .30 Wiad.5.00
5.36 Aud. dla wsi. 6 .20 Radio re­
klama. 6.30 Dziennik. 6.40 Omów,
aud. oświat. 6 .43 Skrzynka PCK.
6.55 Progn. pog. 7 .05 Gimn. 7 .15
Radio-reklama. 7.25 Odpowiedzi.
7.30 Dziennik. 7 .45 Piosenka stycz­
nia. 7.50 Gra ork. mandol. 8 15
Kurs jęz. ros. 8.30 Wiad. 8.35 „Z
notatnika reportera”. 8.53 Gra

zespół solistów. 9.05 Koncert dnia.
9.50 Publicystyka. 10.00 Kalejd.
muz. 10.40 Z życia Zw. Radź. 11 .30
Muz. 11 .15 Amatorskie zespoły
przed mikrofonem. 11.40 Aud.
Red. Ekon. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10 Muz. 12.45 „Zie­
lone sygnały”, 13.03 „Wesoły au­
tobus”. 14.00 Muz. 14.30 Rewolu­
cyjne przemiany w przemyśle.
14.45 „Błękitna sztafeta’’, 15.00
Muz. tan. 15.30 Dla dzieci odcinek

pow. Jurija Tomina pt. „Czaro-

dziej chodził po mieście”. 16.00
Wiad. 16.05 Transm. programu z

Rzeszowa. 17 .00 Aud. oświat.

Opera... balet... operetka...
Dziennik krakow. 18.15 Aud.
młodz. 18.45 Radio reklama.
Uniw. Rad. 19.00 Wiad. 19.05

zyka i

kultur,
trądzie,
kraju i

sport. 21.40 „Spałka”
Anny Strońskiej. 22 .00 Muz.
22.25 „Ambicje i starty” —

stud. 22 .40 Koncert Orkiestr.
Aud. muz. współczes. i jej
bierny.

' 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

17.20
18.05
dla

13.50
Mu-

aktualności. 19.30 Kalejd.
20.00 Na krakowskiej es-

20.45 „Rytmy”. 21.09 Z
ze świata. 21 .27 Kronika

reportaż
roz.

aud.
23.20

pro-

ESZE2ZZ3
Godz. 10.00 „Kuba w ogniu” —

film kub. 11.25—16.50 Przerwa.
15.50 Program dnia. 16.55 Wiad.
17.00 Kino „Ptyś”. 17.20 „Fizyka
na piątkę” — dla mł. widzów.
17.50 „Spotkania z przyrodą” —

pr. film. 18.15 „Na morskich szla­
kach”. 18.40 „21'
19.20 Dobranoc.
20.00 „Fiękno 1

wej” — (Kr.),
ogniu” — film 1

Maryla, Anna” — rep. 22 .10 Dzien­
nik.

l” — teleturniej.
19.30 Dziennik.

Polski Południo-
20.15 „Kuba w

kub. 21.40 „Ewa,

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem na sta­
nowisko Kierownika Działu Ekonomicznego, INŻY­
NIERA MECHANIKA do Działu Technologii oraz 2
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska pro­
jektantów do Pracowni Projektów — zatrudni na­
tychmiast Zakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń
Przemysłu Tytoniowego w Krakowie, al. Planu 6-

Ietniego 280. — Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. K-11473

Zakłady Chemiczne „Azot” w Jaworznie — zatrud­
nią natychmiast 2 EKONOMISTÓW z wyższym wy­
kształceniem i kilkuletnią praktyką, na stanowiska
kierowników względnie zastępców działów ekono­
micznych oraz CHEMIKÓW z wyższym wykształce­
niem do pracy w laboratorium badawczym i w dzia­
le technologicznym — wynagrodzenie według zasad

określonych w ZUP dla Przemysłu Chemicznego.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kategorii,

zaś mieszkanie rodzinne może być nrzyznane w ter­
minie 1 roku, na warunkach określonych Uchwałą
Rządu Nr 123. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Zakładów, mieszczący się w Jaworznie, ul. Szopena
nr 94* Kr-11428

KACZMARCZYK Barba­
ra, ur. 30. VI. 1948 r. Ze-
sławice, zam. Czyżyny,
Woźniców 80, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 10/
IIb/63, wydaną przez Te­
chnikum Elektryczne.

URBAŃCZYK Stanisław,
Jaworzno, zgubił przepu­
stkę stałą, wydaną przez
kopalnię „Sobieski”.

TROJANOWSKA Zyta —

zam. Brzeszcze 311, zgu­
biła zaświadczenie o pra­
wie wykonywania prak­
tyki pielęgniarskiej, wy­
dane przez Woj. Wydział
Zdrowia w Szczecinie.

GUZY Jan, Tarnów 3 —

Czerwonych Klonów 10 —

zgubił legitymację wyda­
ną przez Zasadniczą Szko­

łę .awoclową przy Za­
kładach Azotowych w

Tarnowie.

GOŁĄB Leszek, Laski 13,
pow. Olkusz, zgubił legi­
tymację szkolną nr 65 —

wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące w Olku­
szu.

SYNOWSKIEJ Anieli —

zam. Czajowice 57, skra­
dziono legitymację służ­
bową, uprawniającą do
zniżkowych przejazdów
kolejowych.

I.ECH Józef, zam. Mo-
szczanica 30, pow. Boch­
nia, zgubił bilet miesięcz­
ny nr 51795, na trasę Mo-
szczanica—Bochnia, wy­

dany przez Ekspozyturą
PKS Nowy Sącz.

KÓŁKO Rolnicze Kurów,
pow. Bochnia, unieważ­
nia pieczątkę o brzmie­
niu: „Kółko Rolnicze
Kurów”.

JAKSICKA Krystyna -

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 124, wydaną przez
Technikum Ekonomicz­
ne Miechów.

JAWORSKA Jadwiga"—
Nowa Huta, os. Wzgórza
Krzesławickie bl. 33/25,
zgubiła legitymację nr 10
/65, wydaną przez '.i-eum
Medyczne Nowa Huta.

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowy
Elektrowni i Przemysłu w Krakowie, ul. Stachowicza 18,
zawiadamia uprzejmie PT Instytucje, Inwestorów oraz

Przedsiębiorstwa Wykonawcze, współpracujące —

że z dniem 1 stycznia 1966 r.

Przedsiębiorstwo zmieniło nazwę na:

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY ZAKŁADÓW
CHEMICZNYCH »CHEMOBUDOWA<

Siedziba Przedsiębiorstwa oraz numery telefonów po-
zostają bez zmiany, KRAKÓW, ul. STACHOWICZA 18.
Centrala telefoniczna 251-70 do 76. TELEX nr 32-371.

Przedmiotem działania Przedsiębiorstwa jest wykony­
wanie robót budowlano-monłażowyc.h w zjkresie bu­
downictwa zakładów chemicznych oraz innych obiek­

tów budownictwa przemysłowego.

SOSIN Michał, zam.

Szczakowa Długoszyn —

zgubił w miesiącu paź­
dzierniku przepustkę nr

851, wydaną przez Zakła­
dy Cynkowe Trzebinia.

BORZĘCKA Zofia, Wierz­
chosławice 181, pow. Tar­
nów, zgubiła legitymację
wydaną przez Zasadniczą
Szkolę Zawodową przy
Zakładach Azotowych w

Tarnowie.

Nauka

Zakład Doskonalenia

Zawodowego — Kraków,
Dietla 38 — tel. 653-12,

prowadzi
KURSY ZAOCZNE

(nauka w niedzielę)

przysposobienia zawodo­
wego radio - telewizyjne,
obsługi dźwigów towaro­
wo - osobowych, palaczy
c. o. — Wpisy od zaraz-
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